
i d u ą ć , 
ych swe ewolucje dla pł 
rzed publiczności!; albo • 
imymi bgIkj, druga, ?o pary". 

niezgrabjaszy i gruhasSf 

odrygujgcych n ieskladap 
akt muzyki . 

Jeżeli ci pierwsi sprawiaH 
ewne estetyczne zadowoloail 
rudzy wywołuję na gali *j 
hy politowania, a niekleujj 
'et wybuchy wesołości. 

W rzeczywistości jedr;ak lal 
ługują oni ta',., bardzo n» j | 
ienie. Nieszczęśliwe grubsi* 
ują bowiem taniec re ibdi 
>wo, dając swojem pos 
iem wyraz naukowemi li. 
owaniu się do tej rOifvwVB 
Popro.«tu chcą schudnąi .1 
Nauka odclawT.a już 'wii 

», że ruch wywołuje sch'1'Wj 
Nie każdy jeduak n u £ • 

lość i ochotę odmierzać If l 
ry na szosie, woli to tmtnofl 
u sali dancingowej, łącząf l 
'•mm' z pożytecznem. 

T u przychodzi mu • 
auka, służka potrzeb czt 
oblicza dokładnie jak 

ą w cyfrach skutki tańci 
rodka ua schudnięcie. 

Instytut fizjologiczny p 
rersyteoie w Helsingforsie • 
zył, że na jeden k i l o g r a m " 
u jednej godziny tańca 

K«dakc|a. zawadzka t. - i eletony : 
U8-28. 182-48. 102-28.- Admtniatracia 

Piotrkowska 11. - Talefoo 102-29. 
Redaktor I tego zastępca priyimula od 

Jodtiot 1 do 2 po południu. 

Warunki p renumera ty : 
PRKKUKER.iTA miejscowa s od
bieraniem numerów w administracji 

3 K L 5 0 y r . 
znoszenie do domów —• 40 V 

l̂ renumerata zamiejscowa 3 z l — 
Prenumerata zagraniczna 4zL 50 gr 
Artykuły oadeslaos bez otnartewa 
tenorarjum owazane M ze bezołai-
aa. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' odriuummcb redakcja ołe zwraca Rok V I , Jfc 2 8 9 ] Łódź , Wtorek 21 paźdz iern ika l & s u r. 

I 
Przed tekstem i L 1-a strona 39 p. 
aa w. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 35 er.; nekrologi 20 srr.; za 
zwyczajne 25 er.; drobne 12 gr za 
wyrazi dla poszukujących pracy 
10 gr.,} najmniejsze ogłoszenie 

1-20 zl.; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukc4orowe o 50 proc 
drożej: ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc óioizL 

Za termin druku admintstracja nie 
odpowiada. — P. K, O. Nr. 68009. 

Wiec przedwyborczy w cyrku. 

fol 
słry cpła wynosi 

(! walcu 3,33 kalorj i , w 
ie 4,76 kalorj i , w polce 
w j i , w mazurze 10,87 kalod 

Zgodnie z tern, mężczyzoj 
i 75 klg. zużywa*w ciągu 
y mazura 

825 kaloryj energjit M 
więc tyle, ileby mu dał f X \ 

i łowy befsztyk, a tance rk» Br 
ragi 50 klg. traci cmergji ty \ 
ubyłaby przez zjedzenie W e k , 2{ październik 

*or.) 

I 

dniu ]9 b m. w cyrku warszawskim odbył sio 
zgromadził kilka tysięcy osób. Na zdjęciu -

Górecki. 
x:o:x • « 

wlec b. wojskowych, 
• przemawia generał 

zekoladek. 

vice tańczyć 
lazura. 

Członkowie komunistyczne i partji 
podpalaczami. 

Ujęcie 9-iiu sabotażystów. 
(Od 

- , - -JŁ^-—'ego grasowała od dłuż 
1 't k^r!U SZaJka szabotażys-

Podpalała sterty zboża 
s z«odc polskich ziemian. — 

Szajka ta podpalała również 
mienie osadników polskich. Ca
ła szajkę w liczbie 9 osób aresz 
towano. Są to członkowie ko
munistycznej partji Zachodniej 
Ukrainy, 

Obywatel amerykański wichrzycielem. 
Warszawa, 21 października. 

(Od wł. kor.). — Amerykański 
charge d'affaires w Warszawie 
złożył wczoraj w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych 

notę werbalna 
z prośba o wyjaśnienie sprawy 
naturalizowanego obywatel
stwa amerykańskiego Fedoro-
szyna. Obywatel ten, Rusin z 
Małopolski — oskarżony Jest 
przez władze polskie o działal
ność przeciwpaństwową i u-

dział 
w nielegalne] organizacji 

wschodnio -małopolskiej. Zwró 
cit się on do ambasadora ame
rykańskiego z prośbą o inter
wencję, oskarżając jednocześ
nie policję, że go dotkliwie po
biła. Ministerstwo Spraw Za
granicznych zawiadomiło o tej 
interwencji ministra spraw we
wnętrznych celem wyjaśnienia 
sprawy. 

-:o: 

Dyrektor Ł o t e w s k i e j Agencji „ L e t o " 
w Warszawie . 

T e a t r regionalny z Poronina w Warszawie . 

igatej dam! 
i i e l ą g ń i a r k a . 

ę, jakoby w tym celu, by 
i owa pokazała ją owej dflyZ1*^ 
lanej zleceniodawczyni. J i ^ . 6 ' 2 1 - 1 0 - ( 0 d w ł - k o r - ) ' I * Hsły narodowej, 
larka uczyniła to aa w ła5 l 4 r e » niedzieli aresztowany !Łukaczynskł pozostaje pod za-

antyrządowych wystą 

Zc* krytyką urządzeń państwowych. 

ę bez zawiadomienia sw 
zv przełożonej. Nleznajot 
den zapewniła ją, że d 
wrócone będzie nazajutr*] 
:j chwili kobieta owa wi 
zieckiem 

zginęła bez śladu, 
przeprowadzone dotyi 

ochodzenie wykazało, że] 
t, która uprowadziła nie 
odala fałszywe nazwisl 
cvoje Jak 1 damy, w któr 
iu jakoby działała, Sli 
iezwykłej afery wiodą 
na, ale Jak dotychczas 
r rezultatu. 

onasno pracy rozwi 
W i e c z o r n e r o z r y w k i 
eatr Miejski: — Przeiprowi 
Jatr Kameralny: — Święty 
eatr Popularny: — Lalka 
(harmonia: — Amerykan: 
sele. 
»oUo: — I. Mężczyzna nie 
II Przepaść życia, 
sika: — Spotkamy sto na 
nika. 
islno: — Biedny gigolo. 
nrso: — I. Szalony bohater, 
dje — kraina baśni, 
apltol: — Bicz Boży. . ' J 
jary: — Królowie puszczy. 
Lkich preriach. . 
obry Wieczór: •—> Frzećs**; 
zawieszone, 
ma: — Trójka. 
-and-Klno: — Parada miłości 
Światowy: — Uroda życia 
rosi.. Sęp Pampasów — dla 
imeleon: — Lopek tak che* 
iraoza: — Pokusy Europy-
Jeon I Wodewil: — Ciernie1 

ilace: — Lekcja miłości, 
rzed wiośnie: — Legjon 
ców. 
i): Golgota uczotwej k o W 
:siirsa: — Skazaniec ze 
(lendid: — Rk> Rita. 
ichęta: — Hrabia Cagliostro- | 

° a Pomorzu Zbigniew 
, a c zyński redaktor „Ziemi 
o s k i e j " , kandydat na pa-

i / u l e m 
pień i ostrej k ry tyk i 
państwowych. 

urządzeń 

-x:o:x-
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F A N KAZ1MIERCZAK 
^ naczelnika Wydziału Sta-

i e .
n e

* ° . zasłużony działacz nie-
c h o<lz l ! C , O W y Z , a t 1 9 0 5 l 9 U > 

1 10-lecle pracy w samorzą
dzie łódzkim. 

P. TADEUSZ WISLAWSKI. 
naczelnik Wydziału Opieki Społe
cznej Magistratu m. Lodzi odznaczo
ny złotym krzyżem zasługi Dekora
cja odbyła sle w Ministerstwie Pracy 

w ubiegłym tygodniu. 

Na zdjęciu — dyr. R. Berzins żegnany na Dworcu Głównym przez dyr. 
P. A. T. R. Starzydsklego I przedstawiciela „Lety" w Warszawie p. Pr#-

dlets'a. 
x:o:x 

Zdjęcie nasze przedstawia orkiestrę góralską teatru regionalnego z Poro
nina, który obecnie w Warszawskim cyrku daje kilka widowisk .Wesele 

Góralskie". 

Do serca męża droga p r o w a d z i przez żo łądek . 

Otwarcie zjazdu pań gospodyń 
w Warszawie . 

Warszawa, 21 października. 
(Od wł. kor.). Dziś rozpoczął 
swe obrady pierwszy kongres 
pań gospodyń domu. Organiza
cje kobiece postanowiły stwo
rzyć 

wspólny związek 
gospodyń domowych na wzór 
istniejących Już organizacyj go
spodyń wiejskich. W pierw
szym rzędzie chodzi tu o racjo
nalizację i normalizację pracy 
w gospodarstwie domowem i o 
wprowadzenie 

nowych zdobyczy 
w tej dziedzinie. Protektorat 
nad zjazdem objęła p. Prezyden 
towa Mościcka. Zjazd rozpo
czął się o godzinie 9 rano na
bożeństwem w kościele św. 
Krzyża, obrady zaś o godz. 10 
w Stowarzyszeniu Techników 
przy ul. Czackiego. Prócz sze
regu referatów, które będą wy
głaszane w ciągu 

trzech dni 
odbędą się pokazy i wycieczki. 

Demonstrowane będą ulepszo
ne sprzęty kuchenne i gospo
darskie, następnie uczestniczki 
zjazdu zwiedzą instytut 1 semi
narium gospodarstwa domowe
go. 

I I im. 
Granat na szczęście nie wyrządz i ł szkody. 
Lwów, 21. 10. (Od wł. kor.) 

Nocy ubiegłej dokonano nowe
go 

zamachu bombowego. 
W gminie Wierzbice, powiat 
Bobrka, nieznany osobnik rzu
cił granat do mieszkania n3̂zel 

bił się o ścianę i upadł na po* 
dłogę nie wyrządzając żadnej 
szkody. Jest to akt zemsty. Dro 
nice przed kilku dniami wyrzu« 
cił „Proświtę" i kooperatywa, 
ukraińską z zajmowanych*' loka* 
lów w gminie. 

— :0:— nika gminy Drońca. Granat od 

Samochód Ottona Uli tza 
przejechał na śmierć robotnika. 

Katowice, 21. 10. (Od wł. k.) 
Samochód „Volksbundu" wiozą 
cy do Bytomia Ottona Ulitza 
wpadł w Łagiewnikach na prze 
chodzącego ulicą 

robtnika Latuska, 
którego przejechał. Nieszczęśli 
wy robotnik wskutek pęknięci* 
czaszki wyzionął ducha. 

2 tysiące zl od księcia lakumatsu. 
na cele samoobrony policyjnej. 

Warszawa, 21 października. 
(Od wł. kor.). Japoński książę 
Takumatsu przed wyjazdem * 
Polski ofiarował 

2 tysiące złotych 
na cele samoobrony policyjnej, 
Jako wyraz uznania dla jej 
sprawności. 

-x:o:x-

Manifestacje n iedz ie lne w Łodz i . 

zynarodowa wystawa samochodowa w Londynie. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Urszuli. 
Wschód słońca 6.07-
Zachód — 4.33. 
Długość'dnia 10.26. 
Ubyło dnia 6.06. 
Tydzień 43. 

Władysław Stypułkow*^ 
Fur«j^aluV 

Pochód Federacji Obr. Ojczyzny I okręgowego pracowniczego komitetu wyborczego aa ulicy Piotrkowskie!. 

f f Samolot" na szynach. 

>man W londyńskim Oiympia-Hall 
została otwarta międzynarodo

wa wystawa samochodowa, 
tłumnie odwiedzana przez inte
resantów 1 widzów, (h) 

W Niemczech jpod Hannoverem> 
odbyła się Jak Już donosiliśmy w 
„Echu" pierwsza próba lokomotywy 

Li napędzie śmigłowym. Lokomoty

wa wykazała pełną sprawność. Przy 
zastosowaniu motoru o sile 500 k. M , 
osiągnięto szybkość 182 km. na godz, 
..Samolot na szynach" ma długości 

Ue UL I może zabrać M pasażerów.*' 

Zdjęcie przedstawia nową iokomoty. 
w« w czasie próby — śmiało powo
dujące ruch wagonu znajduje się ą 
tyła (Jest to śmigło i. *w, Bohai^ęA 



Sfr. 1. F C fl O" .4i 

Odpowiedź Stahlhelmu 
n a f r a n c u s k i e cropozsz,s b&^%?3tu(. 

Ujypiacze Kolejowi w potrzasku, 
Hamburg. 2 1 . 10. (Ar.) — 

W czasie manifestacji młodzie
ży stahlhelmowskiej przema
wiał przywódca Seldte. Na
wiązując do artykułów Her-
vego, zajmujących się stahlhel-
m?m, a będących wypływem 
zjazdu Stahlhelmu w Koblencji, 
oświadczył, że Stahlhelm 
n!o pośpieszy się z odpowie

dzią. 
lecz spokojnie dopiero nad« nią 
się zastanowi. Jeżeli jednak 
świat opamięta się nareszcie 
natenczas 1 sahlhelm gotów 
jest z tym światem pogadać. 
Natenczas zamiast hasła: „Pro 
letarjusze wszystkich krajów, 
łączcie się", zabrzmieć musi 
hasło: ..Żołnierze frontowi 
wszystkich krajów złączcie się 

i odnówcie tę zblamowaną zie
mię". 

Następnie przemawiał przy 
wódca krajowy Morozowicz o 
zadaniach młodzieży w szere
gach Stahlhelmu. Jak długo 
Niemcy czołgać się będą na 
kolanach przed zagranicą, tak 
długo każdy deptać je będzie 
nogami. Mówca żąda, aby 
każdy miał możność 

nabycia własności 
w ojczyźnie niemieckiej: poję
cie własności musi być funda
mentem przy odnowieniu pań
stwa. Stahlhelm odrzuca par-
tje, nazywające się kicrykalne-
mi, jeżeli partje te mają odwa
gę oświadczyć, że nie można 
rządzić wespół z narodowymi 
socjalistami, z międzynarodo
wymi zaś socjalistami można. 

Piszczel ludzki w ręku obłąkanego. 
S e n s a c j a m a ł e 7 0 m i a s t e c z k a . 

Łódź, 2!-go października. — 
Wczoraj Szadek pod Zduńską 
Wolą miał również swoją sen
sację. 

Oto na ulicy zjawił się popu
larny zresztą w Szadku Abrani 
Tenenbaum, 

umysłowo chory, 
który wymachiwał trzymaną w 
reku kością. 

Jakież było zdziwienie mieszkań
ców, gdy dowiedziano sic. ze Iest to 
ptszczel ludzki. Lotem zbyskawlcy ro 
ze s z ' a s | e pogłoska, źe Tenenbaum 
zamordował kogoś 1 teraz rozrzuca 

kości swel ofiary. 
figach ma jednak wlglklc oczy. — 

Powiadomiony bowiem o Wypadku 
posterunek policji, jakkolwiek stwier
dził, to Tenenbaum Istotnie „bawii 
się'' piszczelem ludzkim — to Jednuk 
morderstwa 

rtte dokonał. 
Okazało się, że umysłowo chory 

r.teszka. lec Szadku—szpera>ac szpa
dlem nad brZeK'e r n r z c l< l Pilicy — na 
Iknął się na szczątki szkieletu ludz
kiego I porozrzucał |e, zabierając tyi-
ko jedną kość. 

Piszczel odebrano t wszczęto śtedz 

Sosnowiec, 21 października. — 
Powracający z Warszawy nocnym 
Icurjerem Warszawa — Wiedeń fun-
kojoina:rjusz urzędu śledczego w Sos
nowcu p. Plroner, zauważył w wa
gonie I. Masy Warszawa — Rzym 

S podejrzanych osobników. 
Osobnicy o! prowadzili ożywioną raz 
mowę, równocześnie racząc się ko
niakiem. W pcwnyim momencie nie 
przypuszczając, że Jest śledzony, )2-
dem z nich wykrzyknął: „Od czego 
są środki usypiające". Ponieważ sio 
wa te dawały dużo do myślenia, p. 
Piorner na stacji Ząbkowice w asy
ście policji mundurowej zawarł Wyż
szą znajomość ze wspomnianymi 
osobnikami. 

Okazało ste, że dwaj z r.łch, Oe-
marnyk Aron I Szmul Yensichterter. 

to znani usypiacze międzynarodowi, 
grasujący w pociągach dalekobież
nych, trzej zaś pozostali: Tchórz 
Chll, Boroczyńskl Stefan i Boromecki 
Bolesław, są znanymi 

międzynarodowymi kaslarzaml, 
występującymi na terenie Polsk*, 
Austrjl 1 Niemiec. Na podstawie prze 
prowadzonych dochodzeń stwierdzo
no dalej, że wszyscy posiadając le
galne paszporty zagraniczne, udawali 
się do Austrji na gościnne występy 
Rozmowa o środkach usypiających 
dotyczyła Jakiegoś finansisty wie
deńskiego, Jadącego tym pociągiem z 
WaTszawy do Wiednia. 

Ze Ząbkowic przewieziono osob
ników tych do Sosnowca, gdzie od
dano ich do dyspozycji miejscowych 
władz śledczych. 

Olbrzymia pożyczka dla Juposiaw 
W i e d e ń , 2 1 . 10. Dzienniki 

dzlsiejs^e donoszą, że wielk ie 
konsorcjum francuskie, na któ
rego czele stoi Credit L y m i i s , 
Banąue de France et de Pays 
Bas, następnie f irma Schneidet-
Creuzot i Loucheur, 

Wypadek fotniczy malora. 
Łódź 21-go października. . — 

W dniu wczorajszym w godzi
nach wieczornych na pole wsi 
Nowosolna pod Łodzią spadł sa 
molot. 

Jak się okazało był to samo
lot wojskowy I-go pułku lotni
czego w Warszawie, prowadzo 
ny przez majora - pilota, które
mu w ostatniej chwili mimo du
żego defektu w motorze udało 
się 

szczęśl iwie w y l ą d o w a ć . 
M^ior iidstł sie do najbliższe 

two skąd nad brzegiem rzeki 
w zlał sle szkielet. 

Jak twierdzą są to pozostałości po 
starem cmentarzysku. 

go telefonu, gdzie natychmiast 
złożył o wypadku meldunek w 
4-ym dyonie żandarmerji pro
sząc o pomoc i ochronę apara
tu. 

Dziś sprowadzeni mechanicy 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Doradca finansowy Dcwjv 

(głosH w amerykańskim pismu* ^.y 
wlad, w którym wyraził swą ulrtość 
w pomyślny rozwój gospodarczy 
Polski. 

(—) Ministerstwo Komunikacji 
przyznało w drodze wyjątku wycho
wankom wszystkich zakładów nau
kowych, prócz szkól zawodowych 
dokształcających prawo korzystania 
z ulg taryfowych na kolejach w okre 
sle Wszystkich Świętych l Dnia Za-
dusznego. 

Ulgi kolejowe na ten okres waż
ne będą od dnia 30-go października 
do dnia 5 listopada. 

(—) W łódzkim Sądzie Wolskc-
wym rozpoczął sle wczoraj sensacyj 
ny proces przeciwko trzem oficerom. 

dokonywują naprawy aparatu, la mianowicie b. kierownikowi Inży-

Nieprzytomna kobieta w cichej alei. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

iodyną i po udzieleniu pierw Łódi, 2 1 . 10. W dniu wczo
rajszym, około godziny 9 w ie 
czór, w jednej z alejek parku 
Sienkiewicza znaleziono leżą-a. 
bez przytomności na ławce 

młodą kobietę. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził otrucie 

szej pomocy przewiózł desperat 
l<ę do szpitala przy Zbiorni M i e j 
skiej. 

Nieznajomą okazała się 26-
Ictnia Antonina Lewandowska, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Złotej 3. 

l l - j ? o L V i o p a l s tir. 16. 

„ 2 WIELKIE FILMY 

1. MIŁOSC W POCIĄGU 
Ucieszna komedja w 9-cIu aktach w rolach głównych 

Dina Cra l la , Ernest Verebes . 

ofiarowało Jugosławji poin 
w wysokości 1 i pół mili 
franków francuskich M 
pól mi'vrda złotych), celew 
dowy kolei jugosłowiańskUi' r a n c j a o b c h o d z i ć fa d . { 

Warunk, są nader k o r - p > e r n 500-letnią rocznicę uro 
" " n. znakomitego poety, Frau 

. , ' . ' *a ViIlona. merji I saperów mjr. nlanoww J i e 7 w t , i . . . . , , , , 

b. kierownikowi referatu ^ ^ L L ^ ^ ^ U 

P o° r k w ŝ rZzynlu2 B r tL< Z.^lon to0n^zwiskSo0knsk 
wl Wysiekierskiomu. na i^c l r l i "azwiSKO KS1< 

Mjr. Filanowicz oskarżony * j S ^ 0 - U którego «< 
to. że działając w charakterze I p . ^ ^ y w a ł a nazwis-
wodniczącego komisji przetak K ? 1 ? . d e Montcorbiei 
nie sporządził kosztorysu wstei 0 2 t p l ' W ' e P o b r a n e . -
1 wbrew przepisom ogłosił p ' ^ 1 1 Sorbony prowa-
w dziennikach łódzkich Podcza!; r . , B ; 3 , , , 
prawy ofertowej nie podykto*4 K " ? n y 1 S Z a e f l ? Z ? : J 

protokółu sumy kosztorysu 0 f e ł C T k . ° j r Z V m a ł od Akade-
wreszcie zdecydował o o d d a n l J ^ Wul magistra 1 zys-
bót firmie „Press", mimo, Iż ds igJJf S j a w ? Wielkiego poc-
nateżała do komisji przetargof ™ v e m jednak musiał Pa 
mimo nlczłoźcnia przez tę firmC?i • 1 y Ż W j ° e 2 3 

djum. Niezależnie od tego ofetfy 5 , 0 księdza, 
była wyższa od Innych, co wy j r^arzystwie włóczęgów 
różnicę wysokości przeszło 80.ofruJc z miejsca na miejsce, 
Kpt. Hermanowi zarzuca akt 0«r?Z C zając się prawdopodob-
nla oddanie samowolnie firmie f " e r a z czynów, mocno koli-
robót w Lodzi i S!:icrnlewicach|pvCh z prawem. Powrócił 
łem skaTb państwa poniósł wsf~Zc'e do Paryża, a wów-
tego stratę w wysokości pól n l t y r a z z e swoimi kompana-
złotych. Pjamał się do kasy Koleg-

Rozprawa potrwa kilka dnt| l e°iogicznego. Uciekł zno-
: t : - - [".Uwięziono go w Mcung 

Nowy szef Sadu Wolskoi»i (r 0 ' re na rozkaz biskupa 
Warszawa, 2 1 . 10. (Od wfWne. Wówczas pisze on 

Emil Mccnarowski został flf s ' J w n y , wstrząsający, — 
wany przewodniczącym pojony skrucha dialog mię-
wyższefjo Sądu Wojskowej? S w ^ m 
miejsce generała Krzemieni 'ercem a ciałem, 
go. ffka Ludwika XI wydoby-

0 2 więzienia.. 

•1. PRZEGRANE ZYCIE 
Potężny dramat współczesny w rolach głównych: 

Helena Costello, James Mur ray . 

v Ko- , . M N A j 3 , ? ? n ° w a zbrodnia i nowa 
Wkrótce 

1 nowa zbrodn 
Ilustracja śpiewni v r o k ś m i e r c i z a m k ' , , i " 

Orkiestra sysafoniczaa pod b.tatą A. ba|gtl»| '^-Cio letnie W y g n a n i e 

D z i ś premjerał 
Największy przebój kinematografii. Dawno oczekiwany film p. t. 

B O H A T E R O W I E M O R Z A 

• . «•«.. w . . b . « . 1 - u & y f t ™ ^ d z i e 1 i i c d , v z * 
o Rod«. 12..,. bzn.. y e b " " I ł w e żvcie„ 

po nim bujna i 
puścizna poetycka, 

(Korsarz Surcouf) 
Monumtntalnr dramat moraki, iluitruiaoy dłinl. najilynnleiir.-
<o irancuikUito konaria wizyattleh ciaaow ROBERTA SUK-
COUFA. W roli korsaria, któr.jjo loai. alato poitrach O c -
anu Lodowat*|o po rńwniU, ni.irównany J A N A N G E L O 

oraa M A R J A O A L U A I C I N 

Fostała 
dniała 

prawdziwego natchnienia 

L 1 V u i . O W E K I N O • Od w t o r k u drjia 21 do pon edz ia łku dn ia 27 paźdz ie rn ika 1930 r. wł . W i e l k i 
° europejskiej . L o l e i niedole dz iewczęcia zamorskiego, k tóre takocha ło się w pi 

„POKUSY EUROPY" 
film produkcji 
ęknym żeglarzu 

Kilińskiego 178. I 

W ro lach p lównych Nasz r o d a k Igo Syna, L i l jana Harvey, Harry Ha lm. 
Nad pr.gram DODATEK DŹWIĘKOWY. Początek w dat powai.dni* o godx. 5.30. 7.30 i 9 15. w aoboty 

Diadzi.1. i awi.ta od jfodi 3.30 * 
Naalapny program i New Y o r k w Nocy. 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H I 
Arcydileło polski.) produk.jl wedłuj gtol pow. M. Srok owakie jr o 

pt.„KUŁT CIAŁA" 
fot t i ry dr«n at walka (Jwócb aard.canych priyiaciót. 

Hiitoria wii.chpottinei miłość i drui(ocac«| wat. lki . pri.aikody 1 tapory 
W rolach (jłOwn: Michał Y a r c o n y l , Agnaa P a t . r a . n - M o z i u c h l n a w a 

ZACHĘTA 
Ł ó f l i , n l . Z g l o r a k * Nr . 26. Doborowa orkl.Jtra pod kierunkiem J . S te fańsk iego . 

Początek seansów w dn i powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-ej 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
HUPTUKY. jako taż kalectwa ni . wolno 

lanl.dbywać. (fdyi akutki dla życia ludakiefo 
aą bardzo niebezpieczna. Ruotura ataie tia 
wielką lak ((Iowa ludzka I konewka spowodo
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
na (urnowi mojej metody usuwają radykalnie 
nalniabezpieczni e|sze i oajzastarzalsze rup
tury u mężczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy 
wien ie k ręgos łupa , przec iw t w o r z e 
nlu sie, g a r b ó w , leczn gorsety ortope
dyczne Dla skrzywionych n6j i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz
na nogi i rac*. 

świadectwa pochwalna wystawili pro', uaiwsrsyt.: Prot. Dr. R. 
prol. dr. J . Marisehler , prof. dr. B. K l e l a n o w s k l . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ze L w o w a , 
Ł ó d i , obecnie u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr 10, f r o n t par te r t e l . 3S1-77 

Przyjmują od 9 — 1 i ad 3 — 7, osobiście t y l k o k r ó t k i czas. 
UWAGAi Osobiste jawienle*sie chorych Iest konieczne. Ubezpieczonych 

w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielm. Pasu Dyr. J, RAPAPORTOWI. Specfal. dla przepuklin na 

znlesskatemu w Łodzi przy ul. Wólczańskie) 10, skiadtm najserdeczniejsze 
podziękowanie, za wyratowanie mnie z niebezp'eeznej ruptury. Dnia 4-go 
marca zachorowałem ciężko na rupture i byłem śniierte.nie chory, a W.Pan 
uratował mt tycie bez operac , i . Żałożeny mi bandaż Pańskiej metody 
usunął mi w zupełności ruptu.-ą i jestem zupełnie zdrów. 

Z poważaniem 
L. CUSZNAJDER. 

Dr. N. HALTRECHT 
\ Chor. skórne i weneryczne. 

Pio t rkowska 10. 
Przyjm. 8 - 3 po poł. i 8—9 w. 

Dr med. 

Haracz 

Z i m a się zb l i ża 
Zaopatrujcie ale. zawczasu w raszki 
towarów zimowych I biel zalanych 

w KON SUMIE 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materiały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela aię dngsdnago kredytu 

Ginekolog I Poło in ik 
W ó l c z a ń s k a 23 , t e l . 1 2 4 - 5 1 , 

przyjmuje od 3.30 do 5 po poł. 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr . 2, tel. 179-89 
.JrzyŁmu)e do 10 rano 14 — 8 wleci 
• aledz. I I — 2 po pol Panie 4 — 6 
dla n iezamoi . CENY LECZNIC 

Uf. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista «n.>r0b skórnych, ęreoery-
cwvch l moczoplelowych. 

EleKtrofcrapJa. 
ul NAKl H»VVICZA 4. t«L 128-98. 

(Dzie lno) 
Prtytmuje ofl fc-10 I od S—8 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Elektroterapją 

ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 

od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p.p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

1 -r >"awaziwep;o natenntenia 
Początek aeanaów codsi<pnej. dziecięcej pobożności 
godz.4-.i w święta 1 'jl̂ aesBsessaseasssssasssa " 

S y m b o l 

o 
o godz. 12 w pol. Na piarj 
acana ceny rnt.jac najniżstr 

N A P R A W Ę 
REORÓW SAMOCHODOWYCH 

uskutecznia najszybciej 
FABRYKA RS CrĆ W i / l C C K O D O W Y C H 

Alfred Hermann 
Łódź, Sienkiewicza Nr. 62. 

T e l . 139-13, I I -gle podwórze. 
Stale na składzie resory nowe oraz poiedyńcz* 
pióra (lagi) różnych marek, jak: Ford, Cheyrolet, 
Tatra, Essex, Citroen, Whippet, Morris I wiele innych 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25. tel.126-87 

powróci! . 
Ńpeclallsu chorób skórnych I wene 
'ycznycb. Elektroterapją. Leczenie 

lampa kwarcowa 
Przylmujt od c»dz S - 2 I od I - » 
W niedziela i święta od 4 do l w poł 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. , 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych i moazoptciowych 
wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegieinlanej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
przy !»oje 8- 10. 12 - 2 i 5 - 8 w niedziel 

i święta 9—1. 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul. A a d r s e l a S T e l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

"-oświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8-11*1 od S - 9 po poł 
A niedziele 1 świcta od 9-1 przed poi 

Dla pad oddzielna ooczekalnla. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Choroby skórna i weneryczna, 

leczenie djaterznją, 
djatermokoag-ulacl t ) 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
Ł O N I U S 2 K 1 3, t a l . 170-30. 

Przyjmuje ad 1.3C do 2.30 pp. od 5-7 
a niedzielę od (. 1 1 - 1 w poi. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
specjalista cborób us/u, nota, gardła 

I płuc. 
Przylrruje od 12—2 I 8— 7, 

OdlO — l l i o d 2 — 2 w Łącznicy. 

Teatr Rewjl 

„Dobry Wieczór" 
w lokalu własnym K o p e r n i k a 16 
dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 1 16 

Tel. 184-66. 

Ogłoszenia drol 
RADJOAPARATY I części, det*J 
komplet od zt. 25.— „Radiota 
kowska 88. tel. 105-34. Najia"" 
w podwórzu. 

ELIMINUJEMY stacje mlejsco*, 
katdym odbiorniku. Kupujemy] 
wane aparaty I głośniki Radffl 
dld. Piotrkowski 61 w podwótl 

LEKCJI Języka angielskiego 
profesor A. K. Kenley, szybka I 
da, akcent londyński, ud. Ka*f 80.|etMi , , . . 
III p. lewa | B . ' ^ I r l a n d c z y k 

BlŹUTtRJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. .Preclosa", Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu. 

AKUSZERKA Plpikowa dyplomowa 
na Cesarska Petersburska Akademia 
przyjmuje zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132. 

^ a . . u v ^ Y . ze swoim 
*<!drówce po „Zielonej Wy-

2 LUSTRA trema Jasne t eleit"* 
nlo sprzedam, ul. U-go UtĄ 
52, II piętro, m. 14. 

DO SPRZEDANIA w dobrym 
kcie budka z wę^lern z puwi-d* 
cla posady, ul. Rzgowska 18 

ZOFJA JEZIERSKA, zgubiła 
maoję K. E. Ł. nr 15.108. 

SAMOCHÓD marki Essex sp' 
tanio, byle zaraz, Odafhka 82-1 

J 
Powieś*! s< 

x :o : j 

r n ^ n k u tego zapomnieć 
l t 0 * ł - I chociaż od w y j a z d u 
£ ^ a r > e g 0 minęło już k i lka-
E a r i i szukał beznadziejnie 

ROLNIK samotny, ob znaj 
prowadzeniem gospodarstwa 
powego, w hodowli I leczeniu 
tarza tywego, będąc na ostafl 
sadzie 10 lat w Niemczech po* 
posady rządcy luh pomocn** k^^tniej w domu, gdy zmę-
podarczogo. Oferty do admlr^ D racą k j a c u s ię na kozet-

a fŁ!żVcia w aucie wracały 
4 ^ Aczy ły 

^ domu i na ul icy. — 

.Echa" pod „Rolnik". 

go m e w y -

ZAKI AD taplcerski B-cl Oabalów po 
leca z własnego wyrobu otomany, ko 
zetkl. tapczany I krzesła. Warunki do 
zodne. Nawrot 8. 

EDMUND POPŁAWSKI, ul. 11 Lis
topada 20. zagubił kartę rejestracyj
na, wydana przez Biuro Wojskowo 
Policyjna, 

PRZYJMĘ panienkę do nauki ^ L ^ -

ule do teatru objazdowego . s

 a ' się wreszcie i wio-
obecnie Jest w Pabianicach na, j v niedbale kapelusz w y -
Krusche 1 Endera vis a vis & ,|j a Ulicę. Stojącemu u zbie 
kościoła. Zgłaszać się do dyl̂  S z o f e r o w j kazał jechać 

' s I - " * ^w^u Śledczego. Inspekto-
ZAOINAL kwit kaucyjny rm a : * a zastał p rzy biurku, 
wyd. z Elektrowni dla Plnku** . ̂ C e g o gazetę, 
de. ul. Roklclftska 11. *0 w ^ f . ° n a l e « ż e p a n a w i d z " 

go 
KURS FILET ręcznego 
zapewniona. Wyuczam haft**' 
nych. maszynow. Toledo, aC! 
i weneoką robotę oraz leneiv"j 
te serwetki), Kaufmanowa, ul 
kowska 18, prawa oficyna I 
dwńrze. 

uradowany Hf 
gdzie się pan podzie-

T ^Ko czasu? 
°yiem niezdrów, inspek-
"~ odpowiedział dzienni-

u Jo]^ V m i ' a iaco. unikając jego 

^ d a ć to. Dobladl pan, wy 



Kr. 289 
,.E c n o " Sir. 3. 

3 d l a J u g o s i a w | 
iarowa!o Jugosławii pożt 

wysokości 1 i pół rr.i'< 
anków francuskich ("H 
>ł mi'v.rda złotych), celem, 
iwy kolei jugosłowiaóskt# 
Warunki są nader k o r c e m 500-letnia"rocintec uro-
, ' " " \ znakomiWr, p 0 e t y , Frau-

• v i w V l ' l o n a . :rji 1 saperów mjr. rilanoww | i e 7 w . t . i , f „ . , , , , , 

kpt. Hermanów,, ora. rc to . m y „ , r , " j £ ± 

Mjr. Filanowicz oskarżony Nfc, 

Irancja obchodzić będzie nie 
WCm 500-letnia rAr>-/nir« u r n . 

urzliwe życie poety. 
Wielkie święto Francji. 

Paryskiego, u którego się 
yv 

Cois de Montcorbier 
że działając w c h a r a k t e r z e j ^ ^ ^ y w a ł , ; 

)dniczącci!;o komisji przerartf >"*ł«_,_., 
sporządził kosztorysu wst.J 0 S t p l ' W ' e P " V b r a n e . -

rtrew przepisom ogłosił k° 1

 0 n ż v t Sorbony prowa-
dziennikach łódzkich Podczas r n , „ V

t ^ o t , 
.wy ofertowej nie padykto^ e ° £

t n

.
y 1 "^"ZTC A 

stokótu sumy kosztorysu o w f f l . ^
t r

f
y m a ł 0 < ł A k a d e

" 
eszcie zdecydował o o d d a i ^ S ? WUL magistra t zys-

I i K
 s , a w e wielkiego poe-

leżała do'"komtsV " p r z e t a r g o f n ^ y x

e m jednak musiał Pa 
mo nleztozcnia przez te firnrt Z ^ i * d y ż W b Ó j C e Z a b l f 

im. Niezależnie od tego o f e r i k s i ę d z a , 
la wyższa od Innych, co wy« t 0 w"arzystwie włóczęgów 
rnice wysokości przeszło 8O.0I r u i c z miejsca na miejsce, 
it. Hermanowi zarzuca akt «l ^zczając się prawdopoćlob-
i oddanie samowolnie firmie f n i e raz czynów, mocno koli-
B6T w Łodzi i Skierniewicach cvch z prawem. Powrócił 
n skarb państwa poniósł wsi ^zC«e do Paryża, a wów-
to stratę w wysokości pół TI wraz ze swoimi kompana
c h , ganiał się do kasy Koleg-
Rozprawa potrwa kilka dni l e°logicznego. Uciekł zno-

'.Uwięziono go w Mcung 
>wv szef Sadu Wolsko*.... "c na rozkaz biskupa 
Warszawa, 21. 10. (Od ł f f ^ne . Wówczas pisze on 

s j jwny, wstrząsający, — 
P0jt)ny skruchą dialog mię-

Nie straciła zupełnie swej siły 
jego głośna „Ballada wisiel
ców"... 

Dziś Francja zapomniała już 
0 błędach i bezdrożach tego o-
sobliwego człowieka, który ze

szedł może tylko dlatego na ma 
nówce, iż żył w epoce, w .któ
rej przesądy społeczne nie po
zwoliły zdobyć odpowiedniego 

Kompromitujący list le 
^Gołąbek do oskubania .̂ 

Pewna Francuzka, mieszkają 
ca w mieście Angers, posiaaa 
bardzo ciekawy dokument, — 
świadczący, że wśród lekarzy 

miejsca jego szerokiej genialnej francuskich znajdują się ludzie 
naturze... więcej dbali o zarobek swój f 

swoich kolegów, aniżeli o god
ność 

swojego stanu. 

dawszy ją, oświadczył, że mu
si się ona poddać jeszcze bada
niu i to natychmiastowemu pcw 

Dama ta, znana ze swojej za- nego wybitnego operatora. 
możności, udała się niedawno 
do pewnego doktora który zba 

Ratujmy dzieci i młodzież I 

ALKOHOL JEST JADEM DZIEDZICZNYM. 
Znane, a przecież lekceważone niebezpieczeństwo. 

nil Mecnarowski został Ą 
my przewodniczącym 
yższetjo Sądu Wojskowe)!' 
ejsce generała Krzemień* 8ercem a ciałem. 

P«a Ludwika XI wydoby
to 2 więzienia... Wkrótce 
\ VJ n o w a Z D r ° d n i a 1 nowa 
r w V r o k śmierci zamienio-

rotfnmi A N N A KORENINA 
l c f a ś p i e w n i 
nici.a pod batutą a . Baigfi^J^lo letnie wygnanie 
o gorfi. 4-eJ w 

o ńodł. 12-«i. r*yi swe burzliwe żvcie... 
r0,Ja?a po nim bujna i 
, l a ' a puścizna poetycka, 

Prawdziwego natchnienia 
o lodlti ' - " i " . " ^ ^ dziecięce] pobożności 1 niaku, araku, likie.rów i wina,'cho 
o godz. 12 w poł. Na pl*<1 
»e«ru c»ny raiojie nifniłi^j 

•CHODOWYCH 
ajszybciej 
/ .fi CC L O D O W Y C H 

Łódź, 21 10. Zdawałoby się, iż 
przekonać ludzkość o szkodliwem 
działaniu alkoholu na ustrój czło 

wieka jest bardzo łatwo. Tyle już 
o tera mówiono, pisano, że chyba 
każdy powinien nie tylko zrozu
mieć zło, wynikające z używania 
alkoholu, 

ale wprost unikać go, 
jak unika się innych szkodliwości 
Jednakże życie codzienne zbyt ja
skrawo i dobitnie daje do zrozu
mienia, że praca nad uświadomię 
niem społeczeństwa o wielkiej ja-
dowitoścd alkoholu nie jest bynaj 
mniej łatwa jeżeli chodzi 
o zaprzestanie używania trunków 
Z przyjemnością bywa wysłucha 

dzd tylko o praktyczne zastosowa
nie w życiu znajomości higjeny 
VT lej drioJzini?. 

I tu stajemy przed niezwykle 
trudnem zadaniem — 

trudnem ale wykonalnem. 
Jakież wdzięczne i piękne pole 

do działania na tej ugorów pełnej 
niwie dla nauczycieli, wychowaw
ców dzieci i młodzieży! 

A przedewazystkiem dla rodzi
ców! 

I leż treści zawiera w sobie 
troska o przyszłość młodzieży! 

Praca pedagogów nad uświado
mieniem dzieci w wieku szkol
nym o strasznych skutkach alko
holu jest ciężką mozolną drogą 

ny odczyt z zakresu alkohologji z! . d o l e P « ° g o młodzieży i spo-
zaintereeowaniem bywa obejmo- 1 

ny f i lm propagandowy osnuty na 
tle walki z alkoholizmem, ale jak 
mało słuchaczy i widzów przepro 
wadzą zakaz spożywania alkoho
lu zaczynając przedewazystkiem 

od swojej osoby! 
A więc istnieje już w społeeseń 

stwie naszetn zrozumienie teorety 
czne co do ujemnego działania na 
ustrój człowieka wódki, piwa, ko-

Symbol I r land j i . 

Praca pedagogów wyda owoce 
tem lepsze, jeżeli nie będzie para* 
liżowona przez dom rodzinny. 
T u bowiem najczęściej młodzież, 
a często i dziecko 

dostaje pierwszy kieliszek, 
który słabsze pod względem kon
strukcji psychicznej osobniki pro 

wodza z czasem do nałogu pijań
stwa. 

A więc matki , żony, sio9try sta
rajcie się usunąć kieliszek od ust 
młodych własnych dzieci, mężów, 
braci! 

Czyż serce matki może być obo
jętne dla doli przyszłej dziecka? 

Trzeba mieć gorącą wiarę w ser 
ce matki , że postara się uchronić 
dziecko 
przed największym wrogiem ludz

kości, 
jak im jest alkohol. 

A sumienie mężów, ojców, bra
ci winno czuwać nad dolą młode
go pokolenia. Że sumienie męż
czyzn jest niezwykle wrażliwe nie 
ulega wątpliwości, musi ono być 
tylko kierowane pewną znajomo
ścią duszy dziecka i młodzieży. 

Zarówno dziecko jak i młodzie 
niec lubi naśladować starszych. 
Naśladownictwo to w dziedzinie 
alkoholizmu przynosi wiele szko-
dy. 

A przecież powszechnie wiado-

-x:o:x-

Skarbiec podziemny w skale 
Złoto francuskie 

w bezpiecznem miejscu. 

k i a Nr . 62. 
le podwórce . 
nowe oraz pojedyncM 

:, jak: Ford, Chevrolełl 
et, Morris i wiele innycb»| 

(głoszenia drol 
kDJOAPARATY I części, det^ 
mplet od zł. 25.— „Radlola", 
wska 88. tel. 105-34. Najiał 
podwórzu. 

IMINUJEMY stacje mlejscflf 
żdym odbiorniku. Kupujemlf 
me aparaty I głośniki Radjo' 
I. Piotrkowski 61 w podwórł 

KC.JI Języka angielskiego ' 
>fesor A. K. KenJey, szybki 
, akcent londyński, ul. Ka'* 80.] 
p. lewo. 

LUSTRA trema Jasne t DEM 
i sprzedam, ul. 11-go Lis* 

II piętro, m. 14. 

> SPRZEDANIA w dobrym 
w budka z węglem z powrd*J 

posady, ul. Rzgowska 18 

IPJA JEZIERSKA, zgubiła 
cfc K. E. Ł. nr 15.108. 

_ A 
MOCHÓD marki Essex 

OdaAska 82' 
- 4 

ilo, byle zaraz. 

•LNIK samotny, obznajm^ _" a'u 
wadzeniem gospodarstwa '[jl^ł. 
wego, w hodowli I leczeniu ' ,j °Pan 
za żywego, będąc na ostairJ-L6. ^ n 

Izie 10 lat w Niemczech po* 
tady rządcy lub pomocnic* 

' et"l Irlandczyk ze swoim 1 ". Patrjarchalny wygląd w^drow-
w<.drńwce po ,,Z!elonei Wy-]ca, — to uosobienie Irlandji. Op) 

Złoto, jakie Francja nagroma 
dza, wywołując krytyki ekono
mistów i mężów politycznych 
całego świata, przechowuje się 
w rodzaju fortecy podziemnej, 
specjalnie na ten cel wybudo
wanej, o której „Paris Scir" 
przytacza kilka 

ciekawych szczegółów. 
Potężny skarbiec mieści się 

pod fundamentami nowego gma 
chu, jaki Bank Francuski budu
je na ulicy Vrilliere. Drzwi do 
podziemia, cale z żelazo-betonu 
posiadają grubość 6 metrów i 
otwierają się specjalnym me
chanizmem. — Po tych pierw
szych drzwiach dochodzi się do 
drugich, również z żelazobcto-
nu, które otwiera specjalny a-
parat, działający elektrycznie. 
Skarbiec znajduje się 

25 metrów 
nod powierzchnią /.ifitnt. pod ło 
zyskiem malej rzekt Granie Bo 
toliere, która w dawnych cza
sach płynęła przez Paryż, a o-
becnle została zasypana; służy 
jedynie jako zbiornik ka.ializa-

x:o:x 

cyjny w północnej części stoli
cy. — Pod łożyskiem rzeczki 
grunt jest skalist-. i wyjątków" 
twardy. Podziemna komorę wy 
drążono w sk j l , . Siedemset 
p.śćdziesiąt kolumn żelazobeto-
t.i.wych podtrzymuje sklepie-
i łe. mające 

grubość 2 metrów, 
ilrciany z żeiuzobjr-inu i 

n-zn-ocnione stalowa płytą sa 
również okob i meti-ów gru-
i-ośd. W czasi.- bud)wv tak 
ściany jak i skłonienie poddano 
prób\ najsilni.--v.zy:u środków 
wybuchowych, :^.em zbid.mu 
ich siły odporn;J 

Podz emną komorę urządzo-
i.. t - \ . by mógł- w raz.e u>-

trzeby pomieścić kilk i ; -t .)sób, 
celem przetrwa.' i 

kilk.-.aiesięcz.irgo oblężenia. 
Spe..'alne p rz \ rzą 'v umożli

wiają vcntylaciv. a nawet l i l t r j 
w ani i oczysz:zx. ie powietrz;! 
zatrut go gazar.-/.. I iud^wt to
g i i ' ^wyk łegM skirbra k;-sz-
t>.waii 800 miljrł i t w fianków 

mo, że dziecko rośnie, że ustrój 
jego wymaga dobrego odżywiania, 
wprowadzanie z«ś 
nawet niewielkich ilości alkoholu 
do ustroju dziecka jest niezwykle 
szkodliwe. 

Młodzież zaś jest w okresie doj
rzewania fizycznego. 

I\śe zapominajmy, że ufłrój 
dziecka i młodzieży jest bardziej 
wrażliwy na szkodliwe działanie 
alkoholu, niż ustrój człowieka do
rosłego. 

Baczmv pilnie by wzrost i roz
wój młodocianych odbywał się 
prawidłowo hez zaburzeń, które 
sprowadza używanie nawet nie
wielkich ilości alkoholu. 

Nie zapominajmy, że najbar
dziej wrażliwy u młodzieży i dzie 
ci jest 

układ nerwowy, 
dla którego alkohol jest silnym 
jadem. 

Nie zapominajmy, że matki kar 
miące niemowlęta nie powinny 
pić alkoholu, bo pijąc przynoszą 
skodę sobie i dziecku. 

A więc ratujmy młodzież i dzie 
ci, chroniąc ich przed używaniem 
alkoholu. Damy im wtedy skarb 
lepszy po nad wszystko — zdro
wie. 

r ł B. S. 

Ów lekarz dał swojej pacj Mit 
ce list polecający da wsponuiki 
nego chirurga i jak jej wyjaśnu 
w liście tym wyłożvł swój po-
gląd na jej stan zdrowia. 

Kiedy owa pani zjawiła się 
u operatora, wręczyła uni list i 
zaledwie operator rozdarł ko
pertę i wyjął z niej pismo kole
gi, zdarzyło się, że wezwano 
so do drugies:;) pokoju, na jakąś 
nagła rozmowę telefoniczną. 
Operator przeprosił swoją oa 

cjentkę i wyszedł ze swego ga
binetu, pozostawiając list nie* 
przeczytany na biurku. 

Wobec takiej pokusy, pacjent 
ka, która była bardzo ciekawa, 
na jaką cierpi chorobę, nie mo
gła się oprzeć, ażeby nie sięg
nąć po nęcącą kartkę papieru 
i nie przekonać się, co też o liie; 
napisał pierwszy jej doktór? 

Ku swemu zdziwieniu prze
czytała jednakże tylko te sło
wa: 

„Mój kochany przyjacielu. — 
Posyłam ci bogatą pacjentkę. 
Jest zimełnie zdrowa, ale to 
jest dobry 

gołąbek do oskubania". 
Dama poczerwieniała, a po

tem bez wahania schowała list 
do torebki i wyszła, nie czeka
jąc na powrót operatora. Obec
nie zamierza wytoczyć skargo 
sądową, zarówno przeciw swo
jemu domowemu lekarzowi, któ 
ry się wyraził o niej w sposób 
pogardliwy, a również przeciw 
operatorowi, który był do tego 
stopnia nieostrożny, że jej na
stręczył sposobność do zaspa
kajania ciekawości. 

:o:-

Praktyczne zawody. 

ROMAN 22l 

Powieść sensacyjna. 
x:o:x 

n ku tego zapomnieć 
1 chociaż od wyjazdu 

nego minęło już kilka-
/ojif"' S z u k a f beznadziejnie 
Kesróiw domu i na ulicy. — 

. l y "'"'ej w domu, gdy zmę-
fcwczego. Oferty do admU"15-Prącą k , a d f s i c n a k o z e t 

-ha" pod „Rolnik" f-^ycia w aucie wracały 
•hie" 1 . Męczyły go niewy-

ZYJMĘ panienkę do nauki "L^;-
objazdowego t ał S i ę w r e S z c i e i wio 

«nte Jest w Pabianicach nąl, V n i e d b a ] k a p e i u s z w y _ 
ische 1 Endera vis a 
leioła. Zgłaszać się 

8 VLS M >lic 1 , C e - Stojącemu u zbie 
d ° > ^ 2 ę d l e r o w i kazał iechać 

"*finŁ.°-U Śledczego. Inspekto 
zastał przy biurku, OINAL kwi* ksucyjńy na ̂  & ^ a 

d. z Elektrowni dla Pinkus* . j^C ego gazetę, 
ul. Rokiclrtska U . ; ° n a l e , że pana widzę 

\%T k ' ° uradowany in-
RS FILET ręcznego zł. 10 ^ gdzie się pan podzte-
«wniona. Wyuczam hałió*'j. b^j^O czasu? 
:h. maszynow. Toledo. A F « ̂ ' e m niezdrów, inspek-
eneską robotę oraz leneiv"^ podpowiedział dzienni-
serwetki), Kaufmanowa. u> 
yska 18. prawa oficyna l-s 

ftrze. 

staną dwie urodziwe kobiety.— 
Jasnowłosa Marja Mesanow i 
śniada Magdalena Mawilska, 
które prokurator będzie oskar
żał o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa. Zbrodnia ta pow
stała niewątpliwie na tle ero-
tycznem, które w całej rozciąg
łości ujawni proces. Rozprawa 
ze względu na środowisko, z ja
kiego się wywodz-ą bohaterki, 
wzbudziła wielkie zainteresowa 
nie w całem mieście. Dramat 
duszy kobiecej, targanej sprze 
cznemi uczuciami miłości i zetn 
sty niewątpliwie zaabsorbuje 
wszystkich. 

Inspektor skończył i odło
żywszy gazetę spojrzał na Ste-
ryńskiego. Siedział w fotelu z 
przymkniętemi oczyma. Wyglą
dał bardzo mizernie. Zapadłe po 
liczki, wydłużony nos i blada 
cera nie wróżyły nic dobrego. 

Co panu jest? — zapytał 

wTf , 1 . Atfncultural Society, najstarsza instytucja rolnicza 
Wielkiej Brytanji urządziła oryginalna zawody w oraniu. 
Absolwentki szkoły rolniczej stanęły do zawodów przy no

wych motorowych pługach. (jpj 

chudł — zauważył Inspektor 1 
podsunąwszy mu dziennik za
pytał: 

— Czytał pan? 
Steryński machnął zrezygno

wany ręką. 
— Nic nie czytałem i nic mnie 

nie obchodzi. 
Inspektor roześmiał się 1 po

klepał go po ramieniu. 
— To jednak pana zainteresu

je. Pozwoli pan, że przyczytam 
— oświadczył i nie czekając na zaniepokojony na serjo inspek 
odpowiedź, ciągnął dalej. tor. 

— Pod tytułem „Która zabi-1 Steryński, Jakby obudzony ze 
ła?" znajduje się następujący snu, zerwał się z krzesła, 
opis. Za kilka dni będziemy — Nic — bąknął — głowa 
świadkami wielkiego procesu, mnie boli. 
Przedmiotem jego będzie spra- — O. to nic strasznego, jest 
wa wzruszającego dramatu, któ [dobry na to sposób. Pójdziemy 

ROZDZIAŁ XII I . 

Nadszedł dzień procesu... Ob
szerna sala sądowa nie mogła 
pomieścić ciekawej publicznoś
ci i mimo wydanych kart wstę
pu tłok panował nie do opisa
nia. Wszystkie ławy i krzesła 
pozajmowano już od wczesne
go rana. Przeważała w 75 pro
centach płeć piękna spragnio
na dreszczyków sensacji. 

Również loża prasowa zajęta 
była do ostatniego miejsca; u-
sadowieni przy barjerze fotogra 
fowie czyhali na swe ofiary z 
wycelowanemi na ławę oskar
żonych aparatami. Wiała ona 
jeszcze pustką. Jednak zazwy
czaj dobrze poinformowana pu
bliczność zdawała sobie spra
wę, że oskarżone znajdują się 
już w gmachu sądowym i lada 
chwila wejdą na salę. 

Na jednem z krzeseł pierw-

nej, opisywanego szeroko przez 
prasę. 

Aby tematy były pikantniej
sze zaprawiano je nieprawdo-
podobnemi wprost bajeczkami. 
Steryński całą siłą woli hamo
wał się, aby nie zareagować. — 
Nie mógł oficjalnie wystąpić w 
obronie oskarżonej, nie chcąc 
się narazić na drwiny i docinki. 

A tak by chętnie tym wszyst
kim kumoszkom zamknął zjadli
we usta... Gdyby tylko mógł... 
Przepędziłby nielitościwych i 
obojętnych na cudzą tragedję 
widzów i zamknąwszy drzwi 
sali na wszystkie spusty, kazał 
dopiero wtedy sądzić. 

Przy pustych krzesłach i ła
wach... 

Denerwowały go szczególnie 
dwie jakieś młode kobiety, sie
dzące tuż za nim i plotkujące 
na wyścigi. 

Bo proszę pani doktór Ro-

rv rozegrał się swego czasu na 
ulicy Ludnej, zakończonego 
śmiercią młodego lekarza dok-

^ • " ' " l a jąco , unikając jego i tora Romana Mietlickiego.— 
, iPrzed komp' i najwybitniej-

c to. Dobladł pan, wy szych sędzi ^zego miasta 

do jakiegoś lokalu na muzykę. 
Inspektor zdjął z wieszaka 

kapelusz i laskę. 
— Idziemy? 
— Idziemy — powtórzył jak 

echo roztargniony Steryński. 

szego rzędu zasiadł redaktor ,man Mietlicki był kochankiem 
Steryński. Wolał siąść na osób 
ności, niż wśród kolegów swe
go zawodu, których wrodzona 
ciekawość nieco go dzisiaj de
nerwowała. Z dalszych rzędów 
dochodziły do niego przytłumio 
ne szepty dzielących się wraże
niami kobiet. Brzęczały mu ko
ło uszu natrętnie nibv osy. Te
matem tych szeptów była oczy
wiście rozprawa sądowa. Roz
trząsano pokolei każdy szcze
gół zabójstwa r>rzv ulicy Lud-

Marji Mesanow — tłumaczyła 
jedna drusiej. 

Odpowiedział jej krótki, i ro
niczny chichot. 

Słowo „kochanek" uderzyło 
w Steryńskiego kamieniem. Był 
by niewątpliwie zareagował, 
gdyby nie nagła cisza, jaka za
panowała na sali. 

— Wstać, sąd idzie — obwie
ścił publiczności donośnym gło
sem woźny. 

W-».vscv aearwall się z mlełsc. 

Z drzwi umieszczonych w ro
gu sali powoli wyłonił się kom
plet sędziów, który miał wymię 
rzyć sprawiedliwość. Ody sę
dziowie zasiedli przy olbrzy
mim stole, nakrytym zielonem 
suknem, przewodniczący, siwy 
jak gołąb mężczyzna dat znak 
ręką. Publiczność jakby na ko
mendę siadła i wlepiła oczy w 
drzwi wiodące na korytarz. Je
den tylko Steryński odwrócił 
głowę w przeciwnym kierunku 
i tępy wzrok wbił w weneckie 
okna, za któremi szumiały wy
sokie drzewa. Cichy szmer za
chwytu, jaki rozległ się na sali 
zmusił go do spojrzenia na ławę 
oskarżonych. 

Siedziały już... 
Poważne i blade ze wzrusze

nia. 
Przyciskały się ramionami ao 

siebie, chociaż ława mogła po
mieścić kilkanaście osób. 

Marja Mesanow wyglądała 
jak nieziemskie zjawisko. Ubra
na była w czarną jedwabną su
knię z białym kołnierzykiem I 
białymi mankiecikami. Radowe 
dłonie trzymały torebkę, z któ
rej, wyglądała chusteczka z 
ciemnem obramowaniem. 

Czarny lśniący kolor sukni od 
bijał jej złocista rozwichrzoną 
czunrynę* N 

ii), c. n.) 



Echa ze stolicy. 
£ v c / ( ? W a r s z a w y w wierszach. 

Na pos iedzen iu za rządu p o l 
sk iego M u z e u m p rzemys łu us ta-
l o r o , iż o t w a r c i e te j i ns t y tuc j i 
d l * , pub l i cznośc i nas tąp i w p i e r w 
sz^-ch dn iach l i s topada r. b. P ra 
ce organ izacy jne c a ł k o w i c i e u-
k o t e z o n o w e w s z y s t k i c h dz ia -

Ł ó d ź , 21. 10. N i e b y w a ł ą p r z y 
bl iższe l a ta w i n n o być z a s p o k o - : godę p r z e ż y ł w d n i u wcr .o ra j -
ienie m i n i m u m p o t r z e b m ieszka r.zym F ranc i szek J a n i a k , miesz 
n i o w y c h s to l i cy , t . j . u t r z y m a n i e kan iec p e w n e j w s i p o d Sule jo-
s l osenku i l ośc i l udnośc i do i lości w e m 

Czciciel szk lanego bożka 

usnął na Środku rzeki. 

izb oraz uzyskan ie w m ia rę moż 
nośc i p e w n e j n a d w y ż k i , da jącej k r e w n y c h 
możność zastąp ien ia l o k a l i m i i s z 

J a n i a k w c iągu dn ia b a w i ł u 
w Su le jow ie , skąd 

. u r ż n i ę t y " p o w r a c a ł do domu 
na w o z i e z a p r z ę ż o n y m 

w n o r o w i s t e g o k o n i a . 
Jan iak w drodze zasnął. T y m -

lach p rzemys łu , r e p r e z e n t o w a - j k n l n y c h , zupe łn ie n i ezda tnych 
t iych w M u z e u m . W o b e c Dro jek- do u ż v t k u . W m y ś l tego za łoże-
LOMRANEGO przez M i n i s t . P r o c y i nta na leży b u d o w a ć i lość i zb , k t ó 
O p i e k i Spo łeczne j HtwOTzeBła ra z a s p o k o i ł a b y p r zy ros t l udno -
•p«c ja !nego muzeum och rony , ści (2,3 proc. ) i u b y t e k m ieszkań s tanął p o ś r o d k u k o r y t a r z e ^ i 
p i » c y zarząd pos tanow i ł p o c / y - (1 proc. ) , na k t ó r y sk łada się roz Z n i e c i e r p l i w i o n e zby t d ł t ig i in 
c : r zabiegi , a b y po łączyó ob ie b i c ran ie d o m ó w w s k u t e k s t a r o - [ p o s t o j e m w z imne j w o d z i e ' .wie 
ins ty tuc je . B u d o w a własnego ści oraz u b y t e k m ieszkań p r z e d r z e u r w a ł o się i pob ieg ło do do-
gr racbu M u z e u m ma b y ć r o z p o - z a i m o w a n i e i c h d la c e l ó w hand lo j m u , pozos taw ia jąc # gospodarza 
cz«?ta z w iosną 1931 r. na p lacu , w y c h i p r z e m y s ł o w y c h . w w o d z i e 
p r x z n a c z o n y m przez mag is t ra t 
rn «t. W a r s z a w y , na te ren ie p r z y 
• z ł ych p l a c ó w w y s t a w o w y c h na 
Sask ie j K ę p i e 

* * * '•*'}, 

O d b y ł o się o t w a r c i e p ie rwsze 
go ku rsu p rzeszko len ia niższej 
s łużby szp i ta lne j , zo rgan izowane 
go przez w y d z i a ł o p i e k i spo łecz
nej . Na kursach t ych w y k ł a d a j ą 
l eka rze . P ie rwsza g rupa s łucha-
c z u w l iczy 43 osób ze s łużby 
szp i ta lne j i 12 osób — kandyda 
t ó w na objęc ie s tanow isk funk -
c ' onar iuszów szp i ta lnych . Ku rs 

trwowh cudze joteniaaze. 
1 S P 

la 

D o k u c z l i w y c h ł ó d p r z e b u 
dz i ł w i e ś n i a k a dop ie ro nad in
nem. J a n i a k na w i d o k w o z u 
znajdującego się p o ś r o d k u r zek ł ^ , Ł 

i b r a k u k o n i a w y t r z e ź w i a ! m o 
men ta ln i e i zaczął 

w z y w a ć p o m o c y . 
K r z y k i z a a l a r m o w a ł y m ieszkań 
c ó w nadrzeczne j w i o s k i P iecy 
k i . W i e ś n i a k o m uda ło się po 
w i e l u t r u d a c h wyc iągnąć w ó z z 

Z Poznan ia donoszą: (zakc jach na jpewn ie j za^ | 
W Sądzie O k r ę g o w y m toczy - s tępowa ł Józef Wasi le ' 
się r o z p r a w a p r z e c i w k o b ra - 1-

ciom. J ó z e f o w i i K a z i m i e r z o w i znów 
e w s k i m , 

się dokonan ie ca łego 
oszukańczych m a n i p u l a c y j 

się t o j ako a d 
p a k o dok tó r -p r , 

k t ó r y m zarzuca że b y ł w y m o w n y , n i 
szeregu też z d o ł a ! p r zekona 

im np . w ręce n ie j ak i 

czasem k o ń w j e c h a ł do P i k c v i w o d y . U c z y n n i w ieśn iacy poży -
tak ZE czy l i J a n i a k o w i kon ia , 

móg ł w r ó c i ć do d o m u . 
T a k w i ę c p rzygoda p i janego 

w ieśn iaka zakończy ła się weso 
ł o , a m o g ł a b y b y ł a przy jąć 

1 j akna jgorszy o b r ó t . 

A k t oskarżen ia imou tu j e im . D u t k i e w i c z , k t ó r e m u 'ŁUPAWCH^N^T^-Ł . * " " " ' T 
żc w pods tępny sposób w y ł u d z i wagon węgla za r i ; 0 z ł L i . ^ r ' . - .•Nastąpiło to wsk 

K R A TECZKI. 
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Przerwany sen właściciela sklepu. 

t r v a ć będzie sześć mies ięcy . 
* • * 

W nadchodzącą sobotę rozpoczę 
t y będz ie zereg s ta ł ych sobot -
r i c h p r zeds taw ień popo łudn io 
w y * h dla m ł o d - i e ż y v/ t ea t rach 
m i ń s k i c h z udz ia łem rady o p i e k i 
m o r a l n e j nad młodz ieżą , dz ia ła 
jącej p rzv wydz ia l e e r w i a ł y i k u l 
t u r y mag i s t ra tu m. st. W a r s z a 
w y . Na pir»r.vszem p rzed^ taw ie -
r i u dana będzie p H / n a sz tuka J 
A Her t za „Młody I w " w t e a t r ' e 
N a r o d o w y m . U t w ó r t en , i a k ży -
W I . i serdecznie p r zypom ina jący M a r c i n k o w s k i , w ł a ś c i c i e l s k ł a -
w d k ę o szko lę po lska , będzie w 
szeregu p rzeds taw ień , organ izo
w a n y c h przez R- O M . p o w t ó 
r zony jeszcze c z t e t o k r e t n i e w 
k r ż d ^ z nas tępu jących sobót po 
pe łudn iu 

W iększość k i e r o w c ó w samo-
c b t d o w v c h nosi p rzep isowe czap 
k i t. zw. „ b e k i j k i " . Pragnąc u-
ł a ' w i ć od różn ian ie z a w o d o w y c h > S n y 
k i e r o w c ó w od o s o b n i k ó w n ic g!e\> 
wr.pólnego z t y m zawodem me szozuj 
mujących , z w i ą z k i z a w o d o w e k i e Ing mo 
r o w c ó w z w r ó c i ł y się do komisa - jaromat 
r i . i t u r ządu z prośbą o zezwo lę - dziew!* 
n ie do noszenia ńa c z a p k a c h oa- nJ j r t i fy , 
Znak z w i ą r k o w y t f ą f ^ ™ ^ * . ^ | W T » ł ł 

rżał się o 10 lat starszym, gdy 
siedział za ozarnem, pięknem 
biurkiem, na ktorem stało dwa 
dzrcśeia aparatów telefonicz
nych. Marcinkowski jedno-
c.ii \\\:c z dwudziestu aparatów 
odbierał raporty zc swych 850 
sklepów z wódkami I winami 

ato ma to do sie-Iw Łodzi, które donosiły, że c.t-

Gdy upał zapanuje nad świa
tem, wszystko śpi, wszystko 
sapie, wszystko pije sodową 
wode. Wprawdzie dzisiaj iest 
raiidealniejsza z wiosen, jed
nakże pewne refleksje z lata o 
tyle są na czasie, że przecież 
pa wioAnłe nastąpić powinno 
lato. Q t r 
b!e, że ludzie są ociężali, nie ly świeży transport towaru zo

sta! już sprzedamy i proszą o 

W CICHYM SKLEPIE. 
Historja. którą poniżej upo-

emy miała właśnie miejsce 
cm. a mianowicie 7 czerwca 
5,;. W tym to dniu Antoni 

u win i w ó d e k przy ulicy Za-
t, 

irra?. Bo to 1 człowiekowi 
wąć .sie chce i klientów niema. 
Majcitikowski dłuższy czas 

: \ / y l bohatersko z ogarnia-
ąeą -o sennością, wreszcie jed 

nsk tile.gf i po::zął drzemać, 
głośno pochrapując. 

Bwskl miał 
r ujrzą! s 

b!o-
iebie 

zawieszeniem wykonania wy 
roku na 3 lata. 

Jerzy Krzeckl. 
x:o:x 

l i o d Ignacego G r y c z k i 940 zł., 
cd Józefa Żern iczaka 100 z ł . i 
od Jana K u b a s i k a tys iąc z ł . 
G ł o s i l i on i wszędz ie , że posia
dają w i e l k i e b i u ro 

sprzedaży węg la . 
T r z e c h w y m i e n i o n y c h p rzv ję l i 
W a s i l e w s c y jako w s p ó ł p r a c o w 
n i k ó w do swego p rzeds ięb io r 
s twa , k t ó r e m ieśc i ł o się r z e k o 
mo p r zy u l . W r o n i e c k i e j . Pon ie 
w a ż p r a c o w n i c y m i e l i i nkaso - j 
w a ć p ien iądze, p r ze to W a s i l e w 
scy domaga l i się z łożen ia o d p o 
w i e d n i e j kauc j i , co też G r y c z k a 
Zernjczak i K u b i a s i k u c z y n i l i . 
Oczyw i śc i e , że n ie dos ta l i on i 
ani p racy , an i też n ie z w r ó c o n o 
im kauc j i z te j p ros te j p r z y c z y 
ny , że oszuści b iu ra n ie m ie l i , a 

p ien iądze przetrwonil i . 
W tych oszukańczych t r a n -

C z t e r y c i e l 
Dalsze rozgrywt 
Mimo, i e już w trzech gJ 

ach ukończono rozgrywki 
wejście do Ligi — dotychcz 
l»amy tylko dwóch mistrzt! 

lipowych. Nastąpiło 
|jek równości punktów w grup 6dl ce lem odbiorą"Kr 1 Z ? " punwow w grui 

t a m już k o m o r n i ! * : G 1 ? 1 * w o s k o w y m i klub 
śnie ob ł oży ł D ; r . P 7 - a 8 2 . P - p ' 

' . 1 VECVDTL1»PV ran m*rs~ m 

przyszed ł ce lem 
zasta ł 
r y wiaś.w 

, » C • * = « . « - , [1 3 ł y H W i l n . . " ' 0 ; S N a t u r a l n i e D. nie u ; rz4(Ł. . . • 1 . w u n i e w un 5^9 zi ""orajszym , e d n a k ż e w osts 

I n n y m razem WasM 

I T 

Józefa Jęd rzc jows ! ie , ; o K-|_ 

L.:.J_r_L 1_ • 1 I- M°'u 

z jaw i l i się u h a n d l a r z a ! T i r e l ° . s ł * odwołany. 
Józefa Jędrzc jowsb-e- io h a | n ^ ' 1 S k r

t

a wypełni ły fc 
b iedz iskach i sprzeda l i C J J J P ^ t ę p u ^ c do wcz 
nież 5 w a g o n ó w w ę f 
za 2.500 2ł. p r z y c z t r 

te j d o k o n a n o i 
E f e k t by ł t a k i , że Ję 
nie o t r z y m a ł żadnyc l 
w d o d a t k u mus ia ł wy i 

Proces wysokiego blondyn?: 
Morderca swżgcei z ulicy Ceglanei 

p r z e d s a d ł e m . , 

zko 
P r o g r a m r o z b u d o w y m. stoł . [gólne 

W a r s z a w y na najb l iższe t r zy l a - j na w 
l a . o p r a c o w a r v przez k o m i t e t i ozem 

dza, żc zadan iem gminy na na i - zmienił sic 

Dzieci wygrzebał; 
fttesnas!:] ITTAŁŹEFTS 

z a k o i i c ł i o s i e mordki 

urody coś mu szeimęla 
1 Marcinkowski m-
(Cr pobiegł z ni:i 

lasy. Co było da-

i Marcinkowski uj-

Z B r o d ó w donoszą : 
W K o n i u s z k o w i e , obok B ro 

d ó w od dłuższego już cznstt 
r - .a łżonkowie G o l i n o w s c y ży l i 
ze sobą w niezgodzie i częslo 
sąsiedzi i ch b y l i ś w i a d k a m i roz 
g r y w a j ą c y c h się a w a n t u r i k ł ó t 
n i w i ch domu . Po każde j t a k i e ; 

k ł ó t n i G o l i n o w s k a uc ieka ła z 
d o m u na jakiś czas, poczem 

ponownie w r a c a ł a . 
T a k samo się s ta ło p rzed k i l k i 

ob-p r z y z w y c 
j a w u , na zn i kn ięc ie G o l i n o w -
sk ie i n ic z w r ó c i l i w iększe j uwag i 
przypuszcza jąc , że w k r ó t c e ona 
RNOWTL w domu się po jaw i . 

Tymcz&sem dz ięk i c u d o w n e 
mu w p r o s t zb iegow i oko l i czno 
ści , uda ło się wpaść w ł a d z o m 
na 

trop o h y d n e j zbrodai, 
k t ó r e j dopuśc i ł s i ę y G o l i n o w s k ; 
Ort swoje j żonie. M i a n o w i c i e 

t ygodn iam i i d la lego sąs ied / i p r z e d w c z o r a j dz iec i z Kon iusz -

zysk z jednego dnia wyniósł 
387.000 złotych. Marcinkow
ski miał właśnie ostro zwrócić 
Uwagę s/.efowi buchaltcrji, że 
poprzedniego dnia zysk był o 
18 tysięcy większy, gdy nagle 
zbudził k o dźwięk szkła. 

J Ó Z I O . 

Marcinkowski rozbudzony 
zbliży! sie do okna wystawo-
v,c^o, które u sróry było otwar 
te dia dania dostępu powietrza 
i ujrzał młodego osobnika, któ
ry na zainmrowizowauej petii 
ciągnął w JFĄRE Pękatą butelkę 
wódki. Osobnik ów na widok 
.Marciuk()'\vsk;esjo puścił łup, a 
butelka snadaJŁic ro/bita kilka 
innych butelek. Mlodzienio-

iS-Jctni Józef Skupień. Wobec 
jego dotychczasowej nlekarl!-
ności Sąd Powi/atowy skaza! 
.lózia na 2 miesiące więzienia z 

k o w a , baw iąc się na t o r f o w i s k u 
w czasie g rzeban ia w n i o m , na 
raz spos t rzeg ły wys ta j ącą z złe 
m i n o g ę . Przes t raszone d z i e c i ! , 
z a a l a r m o w a ł y s w y c h r o d z i . ó w , 
a r .^ r . tę in ie po l ic ję i po r o z k o 
pan iu n i i ? j s c a , v i * J ^ ^ H 

w y d o b y t o z , w!ok i k o b i e t y , 
w k t ó r y c h poznano zagin ioną 
Golinowska. 

A r e s z t o w a n y mąż z począ t 
k u w y p i e r a ł się, j a k o b y rn»al 
coś wspó lnego z je j t rag iczną 
śmierc ią , s ie po p e w n y m czasie 
p r z y z n r ł się, że n ic mogąc z n ią 
żyć, z r m o r d o w a ł ją i z w ł o k i za
kopa ł w z iemi , w od leg łośc i 2Q0 
m. o d domu . Z b r o d n i a r z a aresz
t owano . '->_; 

Z Warszawy donoszą: 
Po likwidacji bandj Hipka. 

która zamordowała służącą A:1 
"Czcwską, przyszła kolej im 
dnigj ? 

podobny proces. 
P r z e d m i o t e m rozprawy jest 

morderstwo rabunkowe, któ 
rtftp ofiarą padła również siu 
żaca Helena Milewska o czem 
pisało ,.I!cho". 

Morderca Stanisław Gurda 
ła. młody 22-lctni c/fowick. 
zasiadł wczoraj na lawie oskar 
żonych w sądzie okręgowym 

Grozi mu kara śmierci. 
Mord popełniono 22 czerw

ca tego roku przy ul. Ceglanej 
nr. 9, gdzie Helena MMcwska 
slużyta w domu pp. Cukierma-
N Ó W . 

Policja w ciągu tygodnia wy 
kryła mordercę. Poszukiwano 
tajemniczego jegomościa w jas 
nym kapeluszu l jasnych ręk. 

.Milewska- chodziła co rano 

ką chleb-.idawców i tam — we
dle zez:i;>ń swej koleżai-ki Na
talii Hlocliówny—poznała przv 
:;o<!nle pakiegoś pana, który 
poczfił Jej asystować. 

W celu odszukania go, przy 
dzielono Natalji Blochównie 
wywiadowców, z którymi 
przez kilka dni spacerowała po 
ogrodzie Saskim, w łlazien-

l w Alejach Ujazdow
skich. Jakoże 27 czerwca Blo 
chówi'a nalknęła się w Al. U-
ia7do\vskich 

na poszukiwanego osobnika, 
(okazał się nim Stanisław Gur-
dafa. 

Onryrzek badany przez sę
dziego ś'cdczego, przyznał się 
do winv. twierdził, jednak, It 
r:ie miał planu obrabowania 
;ni( v/k;,i' :a Cukiermanów, a 
doko-ui* rabunku dlatego, że tt« 
doij j Milewską, jakoby przy
padkowo w szale mifosnym. 

N8ś t . pnie wziąwszy z ku
chni sfekierę. porozbija! w po-

Aojach szafy i szuflady i zra
bował biżuterję. 

R o / . p i awio irzewodniczył 
8(,dzla ) ewa tJc.wski. oskarżał 
prok Miller. 

Os:urżo;^ ^iirdała zdra
d/a s;lne zdenerwowanie. Jest 
to \wsoki . barczysty blondyn 
0 długich, kokieteryjnie zacze
sanych włosach. Twarz pospo 
lita. lecz raczej przystojna. 

Oskarżony pytany przez 
przewodniczącego, czy przy
znaje się do winy, udzielił ob
szernych wyia.śnkń. nacecho
wanych w ryjątkowym cyniz
mem. Mów ; l spokojnie, jak 
gdyby opowiadał o jaklemś 
zwykłem, codzlennem zdarze
niu. 

— Tak, przyznaję się 
do uduszenia Mi lewskie! . 

Ale nie miałem planu mordo
wania jej i ograbienia mieszka
nia Cukiermanów. Poznaliś
my się z Milewska na podłożUi 

lem w ogrodzie Saskim na ław 
cc, a ona obok z córeczką Cu
kiermanów. Poprosiłem ją o 
gazetę I przejrzawszy pismo, 
oddałem jej. 

Wówczas ona spytała, cze
mu nie przeczytałem romansu, 
który znajdował się tam na do
le na środkowej stronicy. O* 
świadczyłem, że romanse mnie 
nie interesują. Na to ona 0 -
świadczyła: 

Tak nic można, 
zyclc iest krótkie 

1 trzeba s'ę temi sprawami In
teresować. 

W ten sposób poznaliśmy 
się. Byłem raz u niej a na
stępnie przyszedłem powtórnie 
gdyż mieliśmy wieczorem 'ść 
na zabawę. Sądziłem, że w 
czasie tej bytności coś od niej 
skorzystam. Chckiłem ja nocą 
ować. ale op'erała się. Wów

czas chwyciłem ją mocno ! 
trzymałem rękami za gardło 
przez parę minut. Jeszcze się 
ruszała, więc z Mość! dodusi-

spotkania, bowiem y 
l ego nie miał żadnego ji 

T 'czenia na ukształ towan 
dizeŁL^belki l-szej grupy. Pomiń 

' ^ r y ^ s t w a toruóczyków valc 
[ 0 ł ? r przyznano gospodarzo 

,. , J k r * * ) , ponieważ T K S . spóźr sel. k tóry z rea l i zowa l i Ł d o w ^ , k T ^ 
Nas tępn ie w z , ę h s,ę fc^ J 

rn.moi.lacy, • przyznac I j a k ^ | przewidzeń 
że szło ,m n ienaigorze J C S . u ^ e b i , p o k o n a ł w y s o t 
nęh n ie jak iego S l a n . s ł a * ^ ^ P _ 
szyńsk.ego z Gn iezna * Uchja zdobyła mistrzosty. 
£ ^ V 3 Ł

C l 4^,0117Hh. w Lub! 
sobie n o w e ź i ó d l n c!oc' p ; ' , 

» . 1. . r o uwzględnieniu ostatnie m*anowic ie za łoży l i ,RVNIKA,.. * 1? 11 • J 1 

IPierwsza z jaw i ł a się h. 1 

Korcz , p r z y c z e m Józal 
lewski w y s t ę p o w a ł ty t f 
j ako d o k t ó r i po t ra f i 
n a i w n ą n iew ias tę na % 
z ł o t y c h . Nas tępn ie w ł 
n . d ł a A n n a Zb ie r ska . 
b y ł obecn ie już a d w o l l 
w y r a z i ł go towość z a j ę c i ! 
sp rawą Zb ie r ska n ie m 
wając n ic z łego, w r ę c z y ł f 
czta p rocesowe 230 zł. ( 

oczyw iśc ie p r z e p a d ł y 

Grupa I . 
Gier . Pkt . 

6 
6 
6 
6 

9 
8 
A 
3 

St b 
19:1 
16:1 
12:1 
11:1 

z c z e g ó ł y r e w j i s 

Rlasyfikac 
na boisku Sokół 

ywiscie przepaaiy. i«» 
Bomba jednak pękła J Ł v ł . ' ^ I c 

cie i dwaj wyrafinowani 
rze stanęli przed sądenw r 

wymierzył każdemu po * ł j ^ o w y » T C SokóŁ 
ta więzienia. * n " - • • • 

a "C wielka rew ja aportów 
ł d * * » a pries Haroewki K l u 

Ostrożny. 

program tej rewji akładai 
* ! aonyodj lekko-atletyczne, gr; 
J*?™* i meoz pi łk i nożne 
PJ** przyznać, i e organiaaej 
T * " 0 * jak równie* i „wyoz) 

Poazezególnych aawodnikó' 
»a dość wyaokim poziomi* 

* dzięki temu, i ł do zawodów 
"aiieli poza zawodnikam 

p^urni i zawodnicy łódzcy 
». 1 Zjednoczeni. 
^aiHepflByiu eeapotem tak 1 

Y*«»«jach raęaJuch j a k 
• , r l ' okazało aic I K P i dla 
tdobyło puliar jako nagród 

j^kurencj i mcakiej i atatuetk 
k <*ikupencji ieńakiej. Drugi 
^•*c~. * aJcło w konkurencji m<; 

kkli J ednoo«me . I I I -c ie T . G P?*» HKS żeński z.ij.it I l - g i 
H»ce a Zjednoczone Ill-cde, 
i .°* ło*egóLrte wyniki przedata 

P r z e c h o d m « ń I t ft* . ^ c p u j a c o 

niema w pobl iżu p o l i e k 
Praechodz e ń I I : ^ K P l u n * ' ""V"* M*)™^ 

n a p e w n o nie H c t m : . 
Przechodzeń J 1 0 6 R l c h t e i r (Zj»<Ł»oc«> 

dawai pan w takim raz l fe t n i * } l n ' _ . _ . , 
siaczki. H f 5 " " R a m a n e ( Z J e d n 

ctm. 
dyskiem. I miejsce Rema 

I,jednoczone) 30 mtr. 17 ctm 
^'ejace FUgielay ( I K P ) 2S 

u i c U n -
B a « d e l ( I K P ) 28 mtr. 42 

E M I I . E SOI .AKI . 

Pann.-. Adel ina Duitont jęehała 
z Parysi Iiy odwi fdz ić swt-ąo sia-
rpf»<> wuja w Prt-sur-.Maulclrc. 
Wiozła z sol) 11 bau;.iż n.-c/uy. co ilo 
«awar'i ' - i którego pomyl ić się 
nie !>yl^I DIO/. I I : . : by ł to wieniec. 

P. Adclina ini:ił;I lat PICCDAIE-
• a l , a wuj jej DupÓńi — (iiecleni-
cJzie.̂ IŁJL. Był lie/dz.IFtn\m, 1>OM-
t ym wduwceni. rentjereiii. Panna 
Adfl iua i sjo.«tra j e j M. iknymi l ja-
NU ,OBIE nJeiariię/.II»'. by ły jego 
jedyuemi spa-Ikobit-rczy n ian i i . O-
czywiście NI^dy NIE pragnęły je
go śmierci, ale * | i , uV ; po wu ju 
Vil|IORT za)V*:e Uy\ illu NICH ide;:-
iern. zdarzeniem, które m ia ło u-
Kieńozyć ICH kurjerę starych pa
nien, n/łocić ją aureohj bogactwu 

Wuj Dupont zachorował. Do-
wied; IJWKZY *\<> o tein, siostry roz
dzieliły pomiędzy mhą ozyiinoiei: 
Mak»vniiljana <il)rała zajęcie SI,; 
domem. Do<! TE należy, że Adeli-
na, o*oł»a prawbiegłii, |<okierov.';:-
ła w pewnym slo[>uiii j " j p«i*l i-
nowieniem. ponieważ suma pra-
eiięła porozmawiać z WUJEM BEZ 
świadków. Powołu iar sie ua uo-

po. 
k i . 

( . l inwinzku, 7.;lecy(low :nła 
•ić się pienssza i bra zwlo-

K ie ru jgc się w w c z ę W e i a kran 

— A ten wiemiec to dla mnie? 
Powróc i ł , t rzymając fto w ręku. 

Ad<'ii::a, zaskoczona, zarumieni ła 
się, o tworz ) ła usta, by ztinleżć j i i -

e iwę , siostry postanowiły kup ić I k i , wymówkę. Starzec jednak nie 
wieniec w Paryżu, gilzie dostać dopuścił do l e j o : 
•.o można tanie j , w mn ieman iu , 
że stary p. Dupont napewiio n ie 
pozostanie przy życiu. 

By ła szósta wieczorem i zupeł
nie ciemno, W clnniu wnija l )u -
ponl pa l i ł o nic św i i t ł o w jednem 
t \ l k o oknie na parterze. Ad r l i ua 
.'.ipukrtła do d r / w i . 

- - Proaa;c wejść ł 
K u j e j nieopisanemu zdumie

n iu otworzył j e j sam w u j Du
pont. By sam w jada lu i , przy wy
gasłym k o m i n k u . Usiadł otu la jąc 
nujri pledem i rzek ł : 

— Lepie j m i zn.IR^nie, dzięku
ję za pamięć. A więc nie t ym ra
zem je*7EZE... Cóżel tam przy-
wio. ła? Złóż swoje paczki. Sko
ro j uż jesteś tu ta j , zjemy obiad 
razem, a spać będziesz w tym po
ko ju , ro zwykle. Jak widzisz, jesz
cze obejść się n io ję be-z op iek i w 
nocy. 

Dowiódł te<ro. srdyż wstał i po
szedł obejrzeć i iaożkl. Adel i na, za 
jęta czem i n r • < nie zwróciła na 
to nwa<n. * i •• " ka usłvsz; i ł " do
nośny w v ! u -ua^chn. 

— SłUMTife zrobiłaś. Zaoszczę
dzisz sobie fa tyg i i n n y m razem. 

Będsie to j u ż załatwiona epra-

— I le żeś za to dała? 
—Trzydzieści f ranków, — rzek

ła Adel ina uspokojona. 
— Dostaniesz tu ta j to gamo za 

dwadzieścia. Trzeba by ło pora
dzić wi; mnie. 

Adel ina zagryzła usta. Ten sta
ry by ł zanadto wlełfaaM. Przy sto
le prawie jeść nie mopła. W u j Du
pont umieści ł wieniec na widoez-
nom miejscu • naprzeciwko stołu. 
Bzi ik ł . przy«rbjdajqc m u się z za
dowoleniem : 

— Wiesz, zostawię go sobie. 
A po c h w i l i : 
— Skoro by ł dla mnie przezna

czony... 
Wreszcie: 

— Niema co mówić ,to mo ja 

Adel ina dławiąc sie t yk iem zu
py , odpowiedziała 1 

— Natura ln ie . 
Dwie doby póńniej w u j by ł zde

cydowanie zdrowy i odprowadzał 
Adel inę z humorem, opierając się 
• ta k i j u . Po trzech dniach przy
jechała d n i "ja siostrzenica, stara 
panna zupełnie podobna do tam-
le j by na wluane ocey przekonać 
się o poprawie zdrowia wuja . 

Wujaszek przy ją ł j ą , Uśmiecha
jąc «ię pod wąsem, ale pomimo to 
serdecznie. W ciąjru dn ia , gdy 
Maksymi l iana p lot ła z ożywie
n iem o różnych zdarzeniach w ro
dzin ie, w u j podszedł do aaafy i 
wyciągnął z n ie j wieniec. 

I cóż ly pa to? 
Jakko lw iek Maksymi l jana od 

siostry wiedziała wszystkie azcze-
j;ó!y zajścia, zdębiała Szybko 
jednak opanowała się i postano
wi ła przekonać wu ja , że nie bra 
ła żadnego udz ia łu w te j sprawie. 

— Wien iec ! Co za pomys ł ! 
Czyje to? 

Oczy stamszka zaśmiały się. 
Dała się złapać... Usiadł zpowro 
tern. 

— T o rnoje. K u p i ł e m to oka
zy jn ie. Chcę zaproponować cl i n 
teres. N ie mam na to uży tku . Za 
stary jestem, by chować innych . 
A ty kiedyś będziesa zmuszona 
kup i ć w ien iec -

— Dla kogo? — zapytała o-
błudnie. 

— Dla mnie, naturalnie. A sko
ro już mam ten wieniec, odku
pisz go ode mnie i dasz mi go, 
gdy umrę... 

Maksymiljana oburzyła się w 
duchu. Kupić wieniec, za który 
już wyłożyła połowę jego ceny. 
Stary nalegał, przeszywając ją 
spojrzeniem: 

— Skoro jest mój przede., a ty 
potrzebować będziesz wieńca — 
tylko trzydzieści franków... 

Makaymiljana zdecydowała rię 
wkońcu z obway, że wuj zechce 

ją wydziedziczyć. 
Stary triumfował. Nie był zły, 

ale praktyczny i rozumny. Nie 
miał zamiaru mścić się w sposób 
okrutny i szkodliwy. Chciał tyl
ko pokazać siostrzenicom, że nie 
należy nigdy liczyć na czyjąś 
śmierć, choćby chodziło o osoby 
najstarsze. 

Za trzydzieści franków, jakie 
otrzymał za wieniec, kupił młode 
drzewka-gruszki, które zasadził. 

N ie tracił nadziei, i e kiedyś 
^kosztuje owoców z tych drzew. 

Mi ja ły lata. Grusze rosły. Stary, 
p. Dupont żył i corocznie, w 
dniu otrzymania wieńca, zaprą-1 

lem ją ręcznikem. 
Następnie tasakiem 

żyłem drzwi szaf 1 szui 
klermanów. zabierając I 

Sąd przesłuchuje św^JP) 5 m t r . 9 6 ctm. 
, „ , „> *"ejace Majewski ( I K P ) S 
Wyrok zapadł późnyl M s ^ * 

czorem. Morderca zostJ Ul u d a ( I K p ) 5 m U 

zany na dożywotnie wi«il*'>a. 
* 100 mtr. 

szał do siebie siostrzenic*- j^ejace Łada ( I K P ) 12 a. 
nie śmiały mu odmawiać. A J|' t t , eJ»ce Pączek ( I K P ) 12,3 a. 
go wieniec wisiał na wiJ| 5 Miejsce Majewski (DŁP) 
miejscu na ścianie jadalni ftf *• 
obiedzie wuj Dupont po^t !?? 4 * 1 0 0 mtr. 
go, żartował i opowiadał 
jak dostał go w darze, q 
mogąc go zachować u sief 
otrzymane pieniądze kupił 
Za każdym razem też p 
gości do ogrodu dla o M 
drzew. 

fJ«ce I K P czas 48,4 s. 
Bejsce Sokół 49.4 a. 

Rekord 

^ rzucie ki 
Minęło lat dziesięć, P i ę ^ J^oznaniu odbyła się pró-dwadzjeścia 
Gdy p. Dupont 

dziewięćdziesiąt, wydał 
wspanialszy jeszcze, n i * Ji 
czaj, i po dwudziestej zk"" 
wieści o wieńcu triumfalo 

, ^ t N * ! C 1 ? rekordu polskiego w 
A o ? n Ud > ^ P " e z Heljasza. Pró 

t y . " a S'ę i Heljasz osiągnął 
i lewą ;

 | (f09"P rawą 14.06 m 

ie»t' ° ° r a z e m w y n o s ' 26.15 

ile pozwoliły m u na stare*' 
rekordem polskim. 

posrtawił na stole owoce *e ^^MaiBMaaMaBaimaaBBHMaBas 
grusz, mówiąc do sióstr* 6 ' _ ..ICIOI/I 

_ A wieniec wciai °«li T E A TK M I E J S K I . 
_ A wieniec wcią* ^ i n ( i ( > n y o h d r a n 

Wkrótce znajdzaeoe n zrTjut rn S^^ANTA Orisze". 
niego. 0 Remedia współczesna „Kawi 

Cu. T E A T R K A M E R A L N I 
o godz. 0 wlecz, po c< 

m a « W. S. MauKham'a „Śwfe 

Obiecał, i e zachowa go j 
bie. To tez, gdy w rok pfĄ 
bie jego siostrzenice tr f f l , . , , 
skutek wypadku, kupił , P ^ , ! « A „ R N \ 
śwież, wieńce. Jj^\ ^ n ^ « > n v c h 

T ł 'ERA W T £ A T R Z E „DOBRY 
— :0 : - - "̂ 14 ̂  ul. Kopernika 16. 
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C z t e r y c i e k a w e t a b e l K i . 

Dalsze rozgrywki o wejście do ligi. 

| 0§Z' 
>,E JOIEUIAAZE. 
zakc jach n a j p e w n i e j z a ł 
s tęnowa ł Józef W a s i l e ł . 
t laiąc się t o j a k o adwwj 
znów p a k o rioktór-prisj 
że był w y m o w n y , T 
też z d o ł a ! przekonać 
im np . w ręce n ie j ak i 
D u t k i e w i c z , k t ó r e m u 
wagon węg la za ^00 

przyszed ł ce lem odb io . jw m i ę d Wojskowymi kluba 
zasta ł tam juz k o m o r n e j 42 p. p . a 82 p. p. 
ry właśnie o b ł o ż y ł M Decydujący ten mecz miał 

watfen aresztem, fc, o d b y ć J W U n i e w ^ 
»czorajszym jednakże w ostat-

J»ej chwili 
i został odwołany. 
TKS. i Skra wypełniły for

malność, przystępując do wczo-
0)szego spotkania, bowiem wy 

, . l k iego nie miał żadnego już 
przyczLm W Baczenia n a u k s z t a { t o w a n i e 

tej d o k o n a n o 

i s p o r t r 

cj« Mimo, że już w trzech gru 
fach ukończono rozgrywki o 

Ciście d 0 Ligi — dotychczas 
«jr a m y tylko dwóch mistrzów 
A fr"Powych. Nastąpiło to wsku-
X r^wności punktów w grupie 

00 

N a t u r a l n i e D. nic u 
500 zł. 

I n n y m razem 
z jaw i l i się u h a n d l a r : 
. fózefa J ę d r z e j e w s k i e ! 
b iedz iskach i sprzedał 
n ież 5 w a g o n ó w wę f 1 
za 2.500 ZL 
cy j 
E f e k t by ł t a k i . że J ę d r J L g ^ ^J™?' P o m j m 0 

^rycięstwa toruńczyków va!co-nie o t r z y m a ł żadnyc 
w d o d a t k u mus ia ł wy 

k t ó r y z rea l i zowa ł 

przyznano gospodarzom 
"e j , ponieważ TKS. spóźnił 
do walki. Towarzyskie spot 

Nas tępn ie w z i e h si« fc^ j . ^ 6 ; 3 

m a n i o u l a c y j i p rzyznać I j a k I J Q GQ p r z e w i d z e n i a 
że szło im nienajgorsi. JKs. u riebie pokonał wysoko 
nęh n ie jak iego Slan.słaJarte z Zawiercia - 7:2. 
szyńsk iego z Gn iezna nil [ ^ j . r d o b ł a m i s t rzostwo 
set z ł o t y c h , a czując, « y e j ^ b i j w L u b H 
mog łaby się w y d a ć , wVl„ i 

ostatnich 

Pierwsza zjawiła się i " M 

Korcz, przyczem J ó / e ' | 
lewski występował tytnI 

złotych. Następnie w Ą 
oadła Anna Zbierska. j ' 
był obecnie już adwoty r a 

wyraził gotowość zajęcii 
sprawą Zbieraka nie pp 

j ako d o k t ó r i p o t r a f i ł r>«4 
na iwną n iew ias tę nn 7 1 fc££'a 

ta więzienia. 

Grupa I. 
Gier. Pkt. 

6 
6 
6 
6 

9 
8 
4 
3 

St br. 
19:15 
16:10 

1. AKS. 
2. Wawel 
3. Warta 

1. Lech ja 
2. Unja 
3. Sokół 

Grupa I I . 
Gier. Pkt. 

2 4 
3 3 
3 1 

Grupa I I I . 
Gier. Pkt. 

4 8 
4 4 
4 0 

Grupa IV. 
Gier. Pkt. 

42 pp. 
(Białyst.) 

82 pp. 
(Brześć) 

3. Ognisko 4 
• 

St br. 
11: 4 
8: 6 
4:13 

St br. 
18- 5 
13:10 
218 

St. br. 
10: 7 

14:10 

7:14 

Decydujące mecze o mistrzostwo Polski 
w piłce koszykowej. 

Najbliższe spotkania odbędą 
się w Wilnie (82 pp. — 42 po.) 
oraz w Królewskiej Hucie ( A . 
K. S. — Wawel). Oprócz tego 
pozostał do rozegrania jedynie 
mecz 

Warta — AKS. 
H Zawierciu. 

Kto zwycięży z klubów woj
skowych w decydującym meczu 
w Wilnie — trudno przewidzieć 
bowiem zespoły te stoją na jed
nym poziomie i są równorzęd
ne. 

AKS. winien u siebie poko
nać Wawel, mając za sobą pu
bliczność i znany teren. Obecna 
orma mistrza Śląska jesl do

bra, tak, że juz w niedługim 
12;19 j czasie walczyć on będzie z mi
l i : H Istrzami innych trzech grup. 

Jak się „Echo* dowiaduje w 
nadchodzącą sobotę odbędzie 
się w Warszawie 

decydujący mecz 
o mistrzostwo Polski w koszy
kówkę męską drużyn grupy ł 
IKP. i AZS. z Poznania z po
wodu równości zwycięstw. 

Zwycięzca sobotnich zawo 
dów pozostanie w stolicy do 
niedzieli w celu rozegrania za 
wodów z mistrzem grupy II — 
Polonją. 

Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa łodzianie pokona 
ją poznańskich akademików. 

Gramy i musimy wygrać! 
Emocjonujący dzień w piłkarstwie 

W nadchodzącą niedzielę, dn.[nie zupełnie na zajęcie przez 
26 b. m. nie będzie żadnych i Polskę 1-szego miejsca), druga 

spotkań ligowycb. 
Piłkarze nasi bynajmniej nie 

odpoczywają w tym dniu, prze
ciwnie: czeka ich nawet ciężka 
praca. 

Otóż pierwszy garnitur na
szych wybrańców udaje się do 
Pragi na mecz z Czechosłowa
cją z cyklu rozgrywek o puhar 
Środkowej Europy dla amato
rów (którego wynik nie wpły-

zaś reprezentacja spotka się w 
Warszawie z Łotwą. 

Poza tern Kraków, najsilniej
szy ośrodek naszego piłkar
stwa, grać będzie jednocześnie 
z Zagrzebiem, Bratyslawią i 
Warszawą 

Czechosłowacja przeciw Pol 
sce wystawia siedmiu zawo
dowców. 

— : 0 : -

Zabrze. Odbyły się tu trady
cyjne zawody w piłce nożnej 
między reprezentacjami Polskie 
go i Niemieckiego Śląska na no 
wootwartym stadjonie. Ogrom
nemu zainteresowaniu, jakie to 
warzyszyło tym zawodom, daje 
wyraz 

rzy. 
ilość 5.000. 

Drużyna polska, mimo nie nai 
lepszego składu, odniosła za 
szczytne zwycięstwo w stosun 
ku 2:0 (0:0). — Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Gerlitz i Kuch
ta po jednej. 

Sport w kilku słowach. 
* » * u , ^ c ^ t o e g ś ł y rewji sportowej w Zgierzu. 

Klasyfikacja wyników 
Bomba jednak pękła Jjl . '""dzielę na boisku Sokoła 

cie i dwaj wyraf inowani f ^ J * * ? wielka rewja sportowa 
rze stanęli przed sądem,J2!!" ( > n a Pne* Harceraki K lub 
wymierzył każdemu po dfjy * y » T C Sokół. 

Ostrożny. 

Program tej rewji składały 
* : *wvody lekko-atl etyczne, gry 

i mecz pi łk i nożnej, 
przyznać, te organizacja 

'ów jak również i „Wyczy 
. Poszczególnych aawodników 
V aa doić wysokim poziomie, 
P dzięki temu, i ł do zawodów 

•tauęli poza zawodnikami 
Jaskimi i zawodnicy łódzcy 

1 Zjednoczeni. 
'*J|l«p«ayTD. zespołem tak w 

. U r "n<-| . , r | , męskich jak i 
P * " * okazało ric I K P i dla 

tdobyło puhar jako nagrodę 
; 0 n kurencj i męskiej i statuetkę 
*°*»kurencji żeńskiej. Drugie 
•J»ce zajęło w konkurencji me-

£». zjednoczone a I I I -e ie T . G. 
R H HKS żeński tajał I I-gie 
->

J*ce a Zjednoczone Ill-rrie. 
s °*z<aególno wyniki przedsta-
i j * następująco: 

* *ęźczyzn-PrzeckodieA I i 
liema w pobliżu poliw .. . 

Przechodź oń I I : - K h i ^ ' 1 m i e J 8 c e Majewski 
lapewno nie 

Przechodzeń It 
lawaj pan w takim rad 
laczki. 

•miejsce Richter (Zjednoczo-

«niejace Itemane (Zjednocro 
X 1 4 5 ctm. 

, i * dyskiem. I miejsce Rema-
I, i ednoczone) 30 mta\ 17 ctm. 

^'ejsce Fligielski ( I K P ) 29 

B ande l ( I K P ) 28 mtr. 42 

em ją ręcznikem. 
Następnie tasakiem 

;yłem drzwi szaf l szufl 
:lermanów, zabierając 

Wyrok awadl PMNĄ- M * i C T " k i ( I K P ) 5 

zorem. Morderca zost#« 
any na dożywotnie wiC ct»n. 
• u *V INO 

m , e j *ce Łada ( I K P ) 5 mtr. 

mtr. 
aał do siebie aioatrienicejii 'fj«ce Łada ( I K P ) 12 s. 
Je śmiały mu odmawiać, fjljj^^jsce Pączek ( I K P ) 12,3 a. 
o wieniec wisiał na wiJCj Miejsce Majewaki ( I K P ) 
niejacu na ścianie jadalftCf ' 
biedzie wuj Dupont pf^J J/.A 4X100 mtr. 
», żartował i opowiadał f i * * I K P czas 48,4 S. 
ak dostał go w darze, W Bejsce Sokół 49.4 a. 
nogęc go zachować u sieWJ 
'trzymane pieniądze kii;>i^ R c k O T C l D O l S l t i 
'a każdym razem też p«4 

I I I Zjednoczone 49.5 t. 
Bieg 1500 mtr. 

1. Starosta (Zjednoczone) 
4 min. 32 a. 

2. Berłowski (Zjednoczone) 4 
min. 3 s. 

3. Polak (Zjednoczone 4 m. 39 
sekund. 

Konkurencje żeńskie. 
I miejsce Russówna ( I K P ) 24 

mtr. 2 ctm. 
I I miejsce Błaazozyńska ( H K S ) 

23 mtr. 65 ctm. 
I I I Różewska ( H K S ) 21 mtr. 

94 ctm. 
skok w da l : 

I miejsce Błaazozyńska ( H K S ) 
4 mtr. 05 otm. 

I I miejsce FUipiakówna ( I K P ) 
3 mtr. 92 ctm. 

I I I miejsce Lange O. Zjednoczo 
ne) 3 mtr. 86 ctm. 
pchniecie kulą: 

I miejsce Gruszczyńska ( I K P ) 
7,54 mtr. 

I I miejsce Holcgreberówna 
( I K P ) 7.33 mtz. 

i n miejsce Szoześniakówna 
(Zjednoczone) 7,30 mtr. 
bieg 60 mtr. 

I miejsce Russówna ( I K P ) 9 s. 
I I mierjłce Kamińska ( H K S ) 

9.2 s. 
I I I miejsce Holcgreberówna 9,3 

sek. 
sztafeta żeńska: 
I miejsce ( I K P ) Łódź czas 38 s. 
n miejsce ( H K S ) (Zgierz) 39 

sek. 
I I I miejsce Sokół (Zgierz) 39,1 

sek. 
Z gier sportowych w koszy

kówkę I K P pokonao ZKS 16:8, 
a H K S Makabi 8:2. 

W hazenę zwyciężyło I K P — 
H K E w stosunku 8 : 1 . 

Menz piłki nożnej pomiędzy 
SSMK „Chojny" a Sokołem przy 
niósł remis 2:2. Drużyna Sokoła 
grała słabo. 

Kierownikiem zawodów był p. 
prof. Morez, sędzią zaś głównym 
p. A. Jaskólski. 

:o: 

(—) Gałeckiego (ŁKS.) wy
znaczono do reprezentacji Pol
ski przeciw Łotwie na miejsce 
Bułanowa. 

(—) Najbliższem spotkaniem 
będzie Legja — ŁTSG. w Łodzi 
w sobotę, dnia 1 listopada. Zaś 
2 listopada grają Warszawianka 
—Garbarnia w Warszawie, Cra 
covia — Polonia w Krakow'e, 
Czarni — ŁKS. we Lwowie. 
Warta — Wisła w Poznaniu. 

(—) Korzystając z przerwy 
w meczach ligowych, odbędą 
się w nadchodzącą niedzielę b. 
ciekawe spotkania o tytuł mi
strza Łodzi, między drużynami 
WKS. — TSG. oraz Turyści — 
ŁKS. Mecze te wzbudziły wiel
kie zainteresowanie wśród spor 
towców. 

(—) Mistrzem Polski w bie
gu naprzełaj został Kusociński. 
Czas 25.12. 

(—) Freyer startuje w nie
dzielę w maratonie w Koszy
cach. 

(—) W Pabianicach zorgani
zowano podokręg, przynależny 
do Łódzkiego Związku P. P. 
Władze nowego podokręgu u-
konstytuowały się następująco: 
prezes — Adamkiewicz, sekre
tarz — Szymczyk, skarbnik — 
Szeller, wydział sędziowski — 
Watter. 

Z ramienia ŁOZPP. obecni 
byli na posiedzeniu organizacyj 
nem pp. Tadeusiewicz i Leśnie-
wicz. 

• • 
Zawody o puhar Jutrzenki 

dla drużyn męskich: 
Kraft — Ikape 8:2, Kadimah 

— Orlę 10:0, Jutrzenka — Ha-
koah 9:1, Hasmonea — Orato-
rjum 8:2. 

Zawody o puhar Hakoahu dla 
pań: I Makkabi (Pabjanice), i l 
Makkabi (Zgierz), I I I Kadimah. 

(—) Dziś o godz. 8 rano z 
placu Hallera nastąpił start rai-
du konnego oficerów DOK. IV 

i : 1 Z Y C I E E K O N O M I C Z N E . E 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.27, Praga 376.65 — 

378.65, Wiedeń 79.26 — 79.54, Zurych 
57.70, Berlin 46.85 — 47.25, wypłata 
na Warszawę i Katowice 46.95 — 
47.15, na Poznań 46.92 i pół — 
47.12 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: 

N. Jork 4.86.08, Paryż 123.93, Ber!,n 
20.40, Hiszpania 46.85, Holandia 
12.06 11/16. Bruksela 34.84 5/8, Wło
chy 9251, SzwaJcaa-ja 25.02 1/4, Ko
penhaga 18.16, Sztokholm 18.10 IM, 
Oslo 18.16 1/8. Helslntfors 193.07. 
Praga 63.79, Wiedeń 3444, Warsza
wa 43.37. 

Paryż. Notowante końcowe: Lon
dyn 123.84 i pół, N. Jork 25.47 | pół. 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.61 — 57.75. 
czek na Londyn 25.00 1/4, telegrafi
czne wypłaty na Warszawę 57.60 — 
57.74. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 20. 10. Ameiykańsks, 

zamknięcie: styczeń 5.67, luty 5 71 
marzec 5.78, kwiecień 5.82 maj 5.S8, 
czerwiec 5.91, lipiec 557, sierpień 
6.00, wrzesień 6.02, październik 5.54. 

listopad 5.54, grudzień 5.61, loco 5.70. 
Liverpool, 20. 10. Egipska, zam-

kftaefe; styczeń 8.65, marzec 8.81, 
maj 9.05. Upiec 9.19, listopad & H g.J 
dzJeń 8.61, loco 9.55. 

Nowy Jork, 20. 10. Amerykańska. 
Zamknięcłe: styczeń 10.55, paździer
nik 10.30, listopad 10.30, GRUDZI3IL 
10.42, loco 10.45. 

Kontrakty: styczeń 10.55, luty 
10.67, marzec 10.79, kwiecień 10.<:0, 
maj 11.02. czerwiec 1111, kp*ec 
11.24, sierpień 11.21, październik 
10.20, listopad 10.31. grudzień 10.43, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 21 października. 

Urzędowa ceduła giełdy zbożo
wo- towarowej w Warszawie. 
Kursv ustalone na podstawia 
cen rynkowych za 100 k?. pa
rytet wagon w Warszawie: 
żyto 18.75 — 19, pszenica 27— 
28, owies jednolity 20.50—22.50 
jęczmień na kaszę 20 — 21, br.) 
warowy 25—26.50, mąka pszen 
na luksus. 60 — 70, 4/0 50 —60, 
żytnia pg. t. przepis. 35 — 36, 
otręby pszenne szale 15.50 — 
16, średnie 13 — 14. żytnie 10 
— 10.50, kuchy lniane 29 — 30, 
rzepakowe 20 — 21. — Obroty 
średnie. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 

„ P A R A D A M I Ł O Ś C I " 
na e k r a n i e „Grand-K ina" . 

Jv rzucie kulą oburącz. 
Minęło lat dziesięć, picf j ^ P-- • . . . . . . . . 

ości do ogrodu dla 
rzew. 

Gdy p. Dupont UtLi"*1^ P"ez Heljasza. Pró 
ziew,ęcdz,e«ąt, wydał J ^ U s i c i Heljasz osiągnął 

Pok • 
- I C L ? akordu polskiego W skoncfll • kul,« u - i ! u - A 

1 "Clii" 
i foi 

g n a n i u odbyła się pró-

^VY°> rekordem polskim. 

'spamialszy jeszcze, n i * 1rj«: Prawą 14.06 m. I lewa, 
zaj, i po dwudziestej zk^1 •. "J., CO RAZEM wynosi 26.15 
'ieści o wieńcu triumf:iln'' ̂ S t 
e pozwoliły mu na starcz' 
ostawił na stole owoce >* 

A l e n i e ! 0 ™«T S TEA FR MIEJSKI 

lego. 

W rzucie dyskiem oburącz po
stawił Heljasz rekord okręgo
wy poznański, uzyskując prawą 
reką odległość 40.37, a lewą 
31.01 m., co razem czyni 71.38 
m . W rzucie kulą jednorącz 
osiągnął Heljasz ładny wynik 
14.18 m. 

Maurice Chevalier... Nazwisko 
to wystarczy zupełnie, aby za 
pewnie f i lmowi powodzenie. Ży 
wość, bezpośredniość, humor, o-
ptymizm życiowy i beztroska sym 
patyczna lekkomyślność „Śpiewa 
ka Paryża", bardziej nam odpo
wiada od zgiełkowego i seutymen 
talnego A l . Jolsona. 

^Parada miłości" posiada smak 
dobrego wina francuskiego. Osno 
wą f i lmu jest znana sztuka bulwa 
rowa Xanrofa i Chancela „Książę 
Małżonek", grana wielokrotnie w 
teatrach polskich. 

Ernest Lubicz zrobił z tego wo
dewil f i lmowy, t j . lekka komedję 
przeplataną śpiewami i tańcami 
Udała mu się 

to przeróbka. 
Wytrawną rękę Lubicza znać w 

umiejętmem pozowaniu efektów, 
utrzymujących uwagę widzów w 
ciągiem napięciu. Iście francuski 
dowcip w ujęciu głównej intrygi 
i pobocznych epizodów starej 
sztuki bulwarowej — nabrał no
wego blasku i nowych rumieńców 
życia. 

Chevalier jest w filmie tym — 
wszystkiem. Stworzył on wspania
łą postać „księcia małżonka" mło 
dej KRÓLOWEJ, która rządzi krajem 
nie pozwalając mężulkowi wtrą
cać się do spraw państwowych. 

Chevalier jest cudowny, pełen 
humoru, werwy i wdzięku. Śpie
wa, tak jak tylko on jeden potra
f i . Bohater „Parady miłości" jeat 

• .:: ysliiiu na.iv...', 

czą aktorską dźwiękowców. 
Jednak, gdyby nie reżyser Lu

bicz, „Parada miłości" nie była
by tern, ozem jest. Lubicz jest mi
strzem szczegółów, opracował naj 
drobniejsze scenki z 

niesłychaną pieczołowitością, 
nie pozwolił ani na chwilę na 
zwolnienie tempa. Dbał o to, by 
wstawki śpiewane były względnie 
logicznie, umotywowane i o to, by 
ich nie nadużywano. 

Obok Maurice Chevolier'a j 
śnieje odkryta, rewelacyjna 
gwiazdka, Jcanette Mac Donald. 
Gra postać królowej Sylwanji. Jej 
pełna subtelnego wdzięku apary 
cja, je j krystaliczny głos — przy 
czyniają się niemało do sukcesu 
„Parady miłości", sukcesu, które 
go głównym czynnikiem jest Che-
valier. 

Na wzmiankę zasługują rów^ 
nież Łupino Lane, świetny komik 
ekscentryczny, oraz pełna tempe
ramentu Li l ian Roth. Para ta re
prezentuje w tym nawksroś euro
pejskim filmie pierwiastek ame
rykańskiego komizmu. Zwłaszcza 
ich groteskowy duet „Let be ct> 
men" jest arcydziełkiem w swoim 
rodzaju. 

Jako operetka filmowa „Para
da miłości" stoi znacznie wyżej od 
„Rio Ri ty" pod względem tech
niki dźwiękowej i harmonijnego 
połączenia wartości kinowych z 
teatralnymi. 

Dźwiękowa strona stoi na b. wy 
sokim poziomie. 

-x:o:x-

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu giełdy 
walutowej było wprawdzie wie 
ksze, lecz pomimo tego nie się
gało jeszcze rozmiarów śred
nich. Tendencja panowała nieje 
dnolita. Zgodnie z notowaniami 
na giełdach zagranicznych po
ważnie obniżył się kurs dewizy 
na Szwajcarję, bo aż o 18 gr. 
Drobną zniżkę (pół gr.) wyka
zała dewiza na Pragę. Z pozo 
stałych dewiz o ćwierć grosza 
podniósł się kurs dewizy na 
Londyn o ćwierć gr. (na 1 fun 
cie), o dwa i pół gr. na Paryż 
oraz utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie wpłaty 
zwykłe 1 telegraficzne na Nowy 
Jork, dewizy belgijskie i włos
kie. Dolary Stanów Zjednoczo
nych przy nader ograniczonym 
popycie obniżyły się o pół gr. 

OPRAWA KURSU 4 PROC. 
PREMJ. POŻ. INWESTYC. 
W dziale papierów państwo

wych listy zastawne 1 obligacje 
banków państwowych utrzyma 
*y się na dotychczasowym po
ziomie. Z pożyczek państwo
wych przy zmiennym nastroju 
4 proc. Premj. Poż. Inwestycyj
na zyskała na kursie pół proc, 
Dolarówkę sprzedawano po
czątkowo po kursie o 75 gr. niż 
szym, w końcu zaś strata 
zmniejszyła się do 50 gr. przy 
zainteresowaniu naogół małem. 
Pozostałe pożyczki 5 proc. Kon 
wersyjna, 10 proc. Kolejowa i 
3 proc. Prem. Budowlana zmian 
kursowych nie wykazały. Na 
polu prywatnych papierów lo
kacyjnych przeważał nastrój 
mocniejszy dla tutejszych przo-
dujących walorów. 4 i pół proc. 

L. Z. Ziemskie podniosły się o 
75 gr. i 8 proc. L. Z. m. Warsza 
wv — o 25 gr., 4 i pół proc. L. 
Z. m. Warszawy obniżyły się <» 
25 gr. i wreszcie 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy pozostały bez 
zmiany. Listy zastawne towa
rzystw prowincjonalnych mia
ły tendencję słabszą. 8 proc. U 
Z. m. Łodzi obniżyły się o 2.5 
gr. oraz 8 proc. L. Z. m. Piotr
kowa — o 75 gr. Z obligacyj m.\ 
gistrackich 6 proc. Poż. VI eni. 
obniżyła się o 50 gr. oraz 6 pr. 
Poż. VIII i IX em. o 70 groszy. 

TENDENCJA DLA AKCYJ 
NIEJEDNOLITA. 

Na rynku papierów dywiden
dowych więcej niż dni ostatnich 
było tranzakcyj, wskutek tego 
więcej rubryk w cedule giełdo
wej było wypełnionych. Ten
dencja — niejednolita. Z akcyj 
bankowych wyżej o zł. 1 noto
wano akcje Banku Polskiego.— 
Akcje Banku Zachodniego — 
bez zmiany. Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego zakupywano ak 
cje Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
po kursie wyższym o 50 gr. —• 
Akcje kolejek Podjazdowych 
sprzedawano po kursie bardzu 
obniżonym. Akcje te od dłuż
szego czasu nie były notowane. 
Z akcyj metalurgicznych Lilpo* 
pv straciły 50 gr. Akcje Ostro
wieckie od dziś notowane są 
bez kuponu za 1929/30 r. w wy
sokości 10 proc. Z akcyj prze* 
mysłu papierniczego dalsze zł. 
3 zyskały akcje kluczewskie] 
Fabryki Papieru. Z akcyj spo
żywczych, wskutek chwilowe
go braku nabywców, Haber-
busch obniżył się o zł. 3. 

*a-nta Grlszę" 
Zweiga 

*<«ned1a współczesna „Kawaler Papa". 
n ł . , . • V • TEATR KAMERALNY 
Obiecał, że zachowa go • t ł | "J*'enn|e n godz 

ie. To też, gdy w rok pó*j a ramat 
ie jego siostrzenice ztrtjL 
tutek wypadku, kupił ^ ' J ^ S 
* i " i * meńce, 

T l l . "M 

9 wlecz, po cenach z.tżo-
W. S. Maughatn'a „Święty piomień" 

I r A T R p o p i ł A R N Y 
a r , i następnych operetka Audran'a p. t. 

— : 0 : - W TF.ATRZE „DOBRY WIECZÓR". 
^ * o l Kopernika 16. 

"fwnjera widowiska o. n. _Tvlko dla 'A-

rosłych". Reżyseria sketchów Władysława Ja
neckiego. Początek przedstawień o godz. 7.30 1 
9JO, w soboty, niedziele i święta o 5JO. 7JO i 
9.30 wiecz. 

TEATR MINIATUR „KAMELEON". 
Dzi* I Jutro rewja p. t. „Lopek tak chce". 
W czwartek wielka trzecia premiera rewji p. t 

„Wszystko sie kreci". Codziennie 2 prze*I.taw!e 
nia: o godz. 7.45 i 9.45 wlecz- w soboty, niedzie
le 1 święta 3 przedstawienia: o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 

KONCERT ROBERTA CASADESUSA 
W środę, dnia 29 b. m. odbędzie sie w sali 

Mharmooitt 5-ty koncert mistrzowskL na kiArvmJ 

wystąpi genjamy pianista Robert Casadesus. Zna
komity ten artysta wykona utwory Beethovena 
Chopina, Albeniza 1 Innych. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 

(Piotrkowska 307). S. Hamburga (Główna 
50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6). J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), A. Charem-
zy (Pomorska 10), A. Potasza (Plac Ko
ścielny 10). (b) 

Radjo-kącik. 
PROORAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Środa. 
11.58 — 12.70 Sy«nał czasu. 
12.10 — 13.15 Muzyka giamof. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 

repertuar teatrów I kin. 
14JO — 14.50 Radjokronlka. 
15.35 —• 15.50 Kom. baTcerstó. 
15.50 Odczyt rządowy: „Skrupuł 

bez skrupułów", p. J. Życkl. 
16.15 — lfi.45 Program dla dzieci. 
16.45 Muzyka gramofonowa. 
17.15 Odczyt: „Nowoczesny ogród 

zoologiczny" — wygi. prof M. Sie
dlecki. 

17.45 — 18.45 Koncert Chóru ro
syjskiego. 

18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 19.25. Kom. Iz4>y Przeni.-

Handlowej ł progr. na dzień nast 
19.25 — 19.35 Muz. gramol. 
19.35 Pras. dziennik rad) 
20.00 Odczyt. 
20.15 PeIJeton: „Ody zlemta drży 

w posadach" — p. A. Puzyńskl. 
20.30 — 22 00 Konc. sol'Stów. W 

przerwie kwadrans literacki. 
22.00 — 23.00 Transm. rewji z tea

tru „Morskie Oko", po rewii kom. i 
muzyka tan. 

Katowice, środa, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra], 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, pro-

ZRAIM na dzień bieżący. 
12.10 — 13.10 Koncert gtamof. 
13.10 Kom. meteorologiczny. 
14.30 „RadJckronflca". 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 Komunikaty. 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 — 16.45 Program dla dzieci 
16.45 — 17.15 Koncert scramof. 
17.15 Odczyt, 

# 

17.45 _ 18.45 Koncert. 
18.45 Cod z. odcinek powieściowy. 
19.00 — 19.15 Rozmaitości. 
19.15 — 19.35 Intermezzo muzy

czne. 
19.35 Pras. dziennik radiowy. 
19.55 — 20.00 Kom. sportowe. 
20.00 — 20.15 Odczyt. 
20.15 Odczyt rządowy. 
20.30 — 22.00 Koncert sol. 1 kwa. 

drans itterackl. 
22.00 — 23.00 Rewia z t. „Morski* 

Oko" z Warszawy, po rewji komu
nikaty. 

23.00 Skrzynka poczt, w Języku 
francuskim. 

Koenlgswusterhausen, środa 1631.%. 
15.00 — 15.30 Program dla dzieci. 
16.30 — 17 30 Koncert. 
17.30 — 17.55 Audycja wokalna. 
1«.00 — 18.30 Prof. Prlon: „Potę

gi kapitału międzynarodowego". 
18-30 — 18.55 „Spółczesny obraz 

fizyczny świata" odczyt prof. Rei* 
chenbacha. 

20 00 Muzyka. 
20.30 Transmisja z Lipska. Trzy 

scenki Art. Strinberga. Nast. muzy
ka taneczna. 

KURS PRZECIWALKOHOLOWY. 

W dniach od 24 — 29 listopada 
1930 r. odbędzie się w Państwowi 
Szkole Higieny 

V-ty kurs przeciwalkoholowy, 
ujmujący z punktu widzenia lekar-
sko-społecznego współczesną we 
dle o alkoholizmie I Jego zwalczaniu. 

Kurs Jest bezpłatny. Wpisowe 5 
zł. Zapisy trwają do 15 llstcpada rb 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach 
kursu udziela I przjlmuje zapisy co« 
dziennie, prócz świąt, od godz. 1 -* 
3 po poł. sekretariat kursu. Państwo, 
wa Szkoła Hlgjeny, Warszawa. Cho-
cimska 24, tal. 423 - 58 lub 104 - 81 

http://na.iv...'
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HISTITE - MISTRZ WYTRYCHA. 
NajzrętzRiejszy szczur hotelowy w pułapce. 

W lednym Z ożywionych pun|cu ostatniego roku nakradt na|tcraz wnadl wskutek niemądre-
któw ulicy paryskiej, na kipią 
cera ruchem skrzyżowaniu, pę
dzący motocykl wpadł na wy
kwintny samochód. Jak to zwy
kle bywa, motocyklista i szofer 
obrzucili się wymysłami, zebrał 
się tłum, 

zjawił sie policjant. 
Przy spisywaniu protokółu o-

kazało się, że automobilista nie 
posiada prawa jazdy, ani żadnc-
fo dokumentu. 

Zaproszono go do komisaria
tu. Ale tu, podczas gdy nieostro 
i ny szofer podawał swe perso-
*alja, jeden z policjantów przyj
rzał mu się uważnie i zawołał: 

— Ależ to Histite! Z pewnoś
cią Histitel 

Automobilista zmieszał się, 
zrobił taki ruch, jakby chciał u-
©łekać, ale już było zapóźno: 
założono mu kajdanki. Był w po 
trzasku. 

„Histite" było to bowiem ma
ciczne słowo, zarówno dla poli
cji, jak dla całego świata prze
stępców Paryża. „Histite", wy
raz, oznaczający pewien okrę
cony rodzaj wytrychów, było 
przezwiskiem poszukiwanego 
przez policję najzręczniejszego 
I najbardziej wyrafinowanego 
azczura hotelowego, którego 
prawdziwe nazwisko brzmiało 
Rossę. 

Rossę „pracował" w ten spo-
Mb, że wynajmował pokój w Je-
4nym z hoteli paryskich, upatry 
wał sobie ofiarę, wkradał się 
nocą 1 

brał co sie dało: 
pieniądze, biżuterję, garderobę. 
Przedewszystkiem jednak kradł 
dokumenty, które były mu po
trzebne do fałszywych meldun
ków. 

W ten sposób ukradł już w 
*wei karjerze 

4S0 nazwisk. 
Nie okradał nigdy kobiet, nie 

dlatego, by był dżentelmenem. 
»le poprostu dlatego, że Jak mó
wił „baby robią zaraz hałas na 
tały hotel..." 

I otóż ten Histite, który w clą 

sumę miljona franków i zręcz-jgo zderzenia samochodu z mo
nie wysuwał się z rąk policji, 'tocyklem. 

Hub wiernego sułtana 
Beztroskie życie bogatego człowieka. 

Sfery towarzyskie i arysto-jbogatszych ludzi na świecie że-
kratyczne Anglji mają nową sen i ni się z panią Heleną Wilson, 
sację: sułtan Johory, jeden z naj 'wdową 

Podsłuchane. 
SPORTOWIEC. 

Sędzia: — Jak panu udało się 
zaaresztować uciekającego o-
•karżonego? 

Posterunkowy: — Oskarżo
ny gra w piłkę nożną. Gdy gwizd 
Dąłem, natychmiast stanął. 

UDERZENIA. 
Nauczyciel: — Jasiu powiedz 

gdzie jest serce? 
Mały Jaś: — Nie wiem. 

Nauczyciel (wskazuje na pierś): 
Czy nie czujesz tu żadnych ude-
*eń? 

Jasio: — Nie, ja je czuję zaw 
•ze o wiele niżej. 

BUZIA. 
Sędzia: — Pańska żona chce 

się rozwieźć z powodu złego ob
chodzenia się z nią przez pana. 

Oskarżony: — Ja o tem nic 
nie wiem. 

Sędzia: — W ciągu całego ro 
/ u nie powiedział pan do niej 
ani słowa 

Oskarżony: — To tylko z 
grzeczności panie sędzio. Nie 
chciałem jej przerywać. 

Trzy krytyczne momenty 
W SZCZELIWEM POŻYCIU MAŁZENSK 

Dobra wola i cierpliwość wszystko przezwycięży. 
Na pierwszy raut oka w 

nagłówku tym mieści się pew
na sprzeczność. Pojęcia kry
zysu i szczęścia nie godzą się 
I sobą. Pomimo to nagłówek 
ten jest stwierdzeniem faktu:' 
każde szczęśliwe małżeństwo 

przechodzi trzy kryzysy. 
Sam fakt, że wydać można 

podobne orzeczenie, dowodzi, 
że życie ludzkie toczy się bar
dziej jednostajnemi drogami, 
niż pozornie sądzićby można. 
Wszystko jest tylko odmianą 
jednego 1 tego samego zjawi
ska. Nawet i w małżeństwie. 
Odmiany poszczególne wyni
kają z różnicy charakterów,1 

odrębnego wykształcenia, sfe
ry społecznej i zawodu iiiinych 

warunków materialnych, itd. 
Są to jednak tylko rzeczy po
wierzchowne. Podstawa każ
dego szczęśliwego małżeństwa 
jest zawsze miłość i z tej pod
stawy właśnie wynikają z nie
omylnością prawa jedne I, te 
same konflikty: trzy kryty
czne momenty małżeństwa. 

Pierwszy kryzys pojawia 
się około trzeciego roku poży
t a a podstawową jego przy
czyną Jest odwieczna walka 
płci — walka o przewodni
ctwo. O to, kto weźmie górę, 
toczy się nieświadomie walka 
niemal od pierwszego dnia. 
Wola silniejszego przeważa 
zawsze, nawet w małżeństwie 
i ton bardziej małżonkowie się 
kochają, tem silniej walczą z 
sobą wzajemnie 

o pokonanie woli drugiego. 
Konflikt ten tłumi się długo, 
ą i niespodziewanie wybucha, 
bądź z powodu despotyzmu 
jednej ze stron, bądź z poczu
cia zaniedbania lub upośledze
nia wywołanego czy to z po
wodu absorbującej pracy mę
ża, czy też z przyczyny zbyt 
wyraźnie podkreślonych u-
czuć macierzyńskich żony. Po 
dobny kryzys trzeciego roku 
pożycia małżeńskiego, trwają 
cy niekiedy bardzo długo, roz
strzyga się w dwojaki sposób: 
albo przez porażkę I rezygna
cję jednej strony, co prowadzi 
za sobą koniec prawdziwie 
szczęśliwego wspólnego poży
cia, albo też przez wzajemne 
uznanie praw obu stron, Ich 
indywidualności osobistych za 
patrywań I upodobań. Dobro
wolne współżycie równo
uprawnionych lud/zl jest wyni
kiem najbardiziej pożądanym 
tego kryzysu, a Jednooześnle 
podstawą dalszego zgodnego i 
szczęśliwego pożycia. 

Pomiędzy siódmym a dzie
wiątym rokiem pożycia nastę
puje kryzys dragi wynikający 
z walki z codziennością — siłą 
przyzwyczajenia. Zmysły u-
legły uspokojeniu, konflikty 
stały się mniej wyraźne jak i 
rńżnice zdań, charaktery bar
dziej pogłębione. HczJba niespo 

dzlanek — mniejsza. Małżon
kowie „ wy powie dzieli" się. 
Poczyna sie ucisk codzienno
ści, pospolita szarzyzna jedno-
stajności. W tym okresie bu
dzi się częstokroć 

tęsknota za czemś riowera, 
rrieznanem, piękniejszerji, prag 
nicnie nowych wrażeń. Po

trzeba tylko, by znalazł się od
powiedni partner lub partner
ka l sposobność ku temu, a na
stępuje okres „zdrad". Pomi
mo szczęśliwego pożycia. Kry 
zys ten daje się zażegnać w 
trojaki sposób: przedewszy
stkiem przezwyciężeniem prag 
nienla zmian u obojga małżon-

U e w i z y t a u t l t o m i . 

Wycieczka do Ziemf Święte} , 

Do Japonii wyjechała francuska dra-i czyźnle. Na zdjęciu lekkoatletkt Iran-
żyna kobieca, by zmierzyć Sic i Jek- jcuskle w towarzystwie Japońskiej re< 
koatletkaml laporiskleml w Ich oj- IkordzIstkTr̂JHIjonÛ ^̂ ^̂ ^̂ pB̂  

Grunt zdrowe zęby! 
Szkoły higieny dentystycznej 

daniem lekarzy, w sp 
owiedni przeżuwah 

W San Francisco założona zo
stała w ostatnich czasRch soko
la bigjeny dentystycznej, która 
jest pierwszą ze szkol tego ro
dzaju w Stanach Zjednoczonych. 

Amerykanie, jak wiadomo, 
wielką wagę przywiązują do 

do swego uzębienia 
uważając wszelkie jego niedoma 
gania za przyczynę wielu cho
rób. 

Znane są np. wypadki, iż pew 
nemu obywatelowi Stanów z po
lecenia lekarzy usunięto wszyst
kie zęby, mimo, iż były zupełnie 
zdrowe, lecz tylko dlatego, iż, 

zdaniem lekarzy, w sposób nieod 
Ini przeżuwały one po

karm, co było powodem poważ
nej choroby żołądkowej. 

Nowozałożona szkoła ma prze 
dewszystkiem na celu rozwór hi-
gjeny jamy ustnej, propagowany 
w pierwszym rzędzie wśród dzie 
ci wszystkich ras i różnego wie
ku. 

Dzieci, pozostające pod obser 
wacją ł opieką szkoły poddawa
ne są również dokładnym oglę
dzinom, czy uzębienie ich wyra
sta prawidłowo. 

„Kwiat prawdy". 
Narkotyk dla przestępców. 

Londyńska gazeta „Daily 
News" donosi. Iż na kongresie 
krymindogicznym, który za
kończył się w tych dniach w 
Windsorze, demonstrowano no 
wy sposób wydobywania 

zeznań od przestępców. 
Qdb !eranie zeznań odbywa się 
pod działaniem narkotyku, zwa 
nego „scopolamina". Jest to wy 
war z japońskiej odmiany beJla 
donny. 

Narkotyku tego używali Już 
przed wiekami buddyjscy ka
płani. W jeżyku japońskim no

si on nazwę „kwiatu prawdy". 
Dla organizmu zupełnie nie
szkodliwy powoduje chwilowe 

oszołomienie, 
nawet przyjemne. Po upływie 
2 godzin człowiek wraca do 
normalnego stanu. 

Wprawdzie wydobywanie 
w ten sposób zeznań przypomi 
na średniowieczną Inkwizycję, 
jest jednak zupełnie bezboles
ne I niema żadnych zgubnych 
skutków dla organizmu ludz
kiego. 
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ków — I Jest to najbardziej i w 
żądane rozwiązanie kwestii, 
następnie przez poddanie się 
warunkom jednej lub obu 
stron i 
wzajemne wybaczenie win, 

a w końcu przez zupełne ro
zejście się duchowe małżon
ków. Najczęściej jednak ma 
miejsce rozwiązanie drugie. 

/Trzeba Jednak wielkiej siły 
{charakteru i poczucia wzajem
nej wartości I znaczenia mał
żeństwa, by kryzys ten prze
trwać i 

móc odbudować wspólne 
życie. 

Rozwiązanie drugiego kry
zysu staje się zarazem najlep
szą rękojmią przezwycięże
nia trzeciego, który następuje 
zazwyczaj pomiędzy jedena
stym a trzynastym rokiem po
życia, o ile małżeństwo zosta
ło zawarte w normalnym wie
ku, a pomiędzy piętnastym a 
dwudziestym rokiem, gdy mał 
żonkowile pobrali się bardzo 
młodo. 

Trzeci ten kryzys znany 
jest powszechnie pod mianem, 
„wieku niebezplecznicgo", któ
ry u kobiety następuje pomię
dzy trzydziestym a czterdzie
stym rokiem życia, a u męż
czyzn pomiędzy pięćdziesią
tym a sześćdziesiątym. Z po
wodu ogólnego „odmłodzenia" 
-v latach ostatnich, okres ten 
przesunął się feszsze o kilka, 
nawet kilkanaście lat w górt. 
Kryzys ten wypływa z lęku 
jednego z małżonków przed 
mijającą młodością lub 

zbliżającą sly starością. 
Do lęku tego przyłącza się Jesz 
cze obawa pominięcia pięk
nych 1 doniosłych wrażeń w 
życiu, pragnienie zatrzymania 
młodości. Prowadzi to do 
przygód 1 
awanturniczych zachcianek 

I psychoza lęku jest tak silna, 
że obala wszystkie przeszko
dy, nie licząc się także z posza 
nowanlem więzów małżeń
skich. 

Kryzys ten powstaje wła
ściwie z pobudek ogólno
ludzkich, a rozciąga się na mał 
żeństwo tylko dlatego, że Jest 
najważniejszą przeszkodą dla 
tej ucieczki poza granice wszel 
kich pohamowań duchowych I 
niekiedy zewnętrznych. Na 
kryzys ten jest jedna tylko ra
da: rezygnacja, uznanie pięk
na starości przy młodym in
telekcie i młodocianych prag
nieniach duszy. 

Zaznaczamy, że przezwy
ciężenie tych krytycznych mo 
mentów pożycia małżeńskiego 
nastąpić może tylko, gdy to po 
życie jest szczęśliwe. Nie ma 
my także zamiaru udzielać 
przepisów na bolączki małżeń
skie, pragniemy jedynie pod
kreślić, że I szczęśliwe małżeń 
stwa przechodzą trudne mo
menty, 

Z któreml uporać sie trzeba. 

• •<Ukej«. Zawadik. 1, - Tel. 
p . ' 5 , 1 8 2 4 8 ' l°2-28.- Admini. 
"«rkowJ||. u. - Telefon ltt 

*«d«Wor v jego tutepoa pnyjia, 
«odrtBy 1 do 2 po pohidnit 

Warunki prenumer . 
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znoszenie do domów — 
Prenumerata zamiejscowa 3 it 
Prenumerata zagraniczna 4»Ł 
Artykuły mtetim* bet oaaaca 
Honorarium «vaiam ta. aa ben 
a*. Rękopisów rarowoo ulytyct 
' adrnajmych redakcł* oto rarr 

Wspomnienia samotnego żeglarza 
na maszywe drukarskiej. 

W drodze do Jerozolimy. 

W najbliższym czasie uka
że się polskie wydanie wspom 
nień słynnego żeglarza fran

cuskiego AlauYa Gerbault — 
z samotnej jego podróży 

naokoło świata 
jachtem. Nakład Głównej 

księgarni wojskowej. 
Wspomnienia tych nłezwy-
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klych przygód 1 Jedynych w 
swoim rodzaju przeżyć, ujęte 
są w dwa oddzielne tomy. 
Pierwszy p. t. „ W pogoni za 
słońcem" obejmuje drogę z No 
wego Jorku do Tahiti, drugi — 
„Na powrotnej dirodze z Tahiti 
do Francji. 

po oficerze angic^skirn. I 
Jego królewska wysokość} 

tan Ibrahim z Johory jest I! 
(zwyczaj ciekawą osornstoił 
Pomijając fantastyczne boi 
two oraz niewyczerpane iw 
dochodów z wysp Malap 
nad któremi panuje, Sir Ibr 
jest zapalonym sportowcem 
bionem jego zajęciem jest 

polowanie na tygrysy, 
W swoich rozległych dżurł 
poluje samotnie na najgruWj 
zwierza. 

Ma on ogromne stada 
Jest świetnym kierowcą F 
chodowym i wygrał cały w 
wielkich wyścigów. 

Władca Johory ma ktlldf 
ście stajni wyścigowych. 

Sułtan bardzo często byn J^B%J* 
Europie, zaWsze podróżuiej l ł V I " " • 
motnie bez licznego oloe/ | l * l l l 1 l S t C r D 
odróżnieniu innych władców ur . . . . . 
d y j i.wa rszawa, 22 października 

W czasie wojnv sułtan b C i!?i;.k10r->\ ̂  s z o s i £ P ° m i « 
rącym zwolennikiem Ent f '"" 'skaml Byry a Dąbrów 
Ofiarował on królowi ang ie l i t r * y d a rzy la się wczora 
mu, jako drobny upominek . L A Ł \ S A W c , a , . 

eskadrą samolotów, I , ) 4 8 ' 0 ' 8 samochodowa, 
składającą się z 24 aparat f t i j ° , r c ] zostało rannych 9 o 

Rząd angielski sowicie w t . ' J e d n a zabita. W kierunki 
grodził wiernego sułtana.F," a v v y Jechały dość szybkt 
ubiegłym roku przyłączon& p

s a m°chody Ciężarowe. -
naństwa Ihrahima cały STCYJ Jednego z samoeh<.dóv 
wysp, znajdujących się okoC^T H l o t r Pottoniiikow po 
gapoore. bi. w M e . a chcąc dogonit 

go samochó< pędza jący 
jpwinął 
L nadmierną szybkość. 
V czasie na szosie uka 

Na dworcu kolejowymi S1« autobus wypełniony na 
Niemczech zainstalowano d partii zdążającymi w kie 
nio automaty, z których f» Piaseczna. W momenUi 
wrzuceniu 10 fenigów. wy l ' i a n ' a się autobusu z ciężarów 
polisa ubezpieczeniowa na ' ostatnia uderzyła bokien 
gaż podróżnego, ważna na ptobus zdzierając 

przeciąg 24 godzin, i zeń karoserie 
Przy polisie znajduje sie I F z Pasażerami. ~- Z poi 

cze specjalnie impragno^tków rozbitej karoserii rt 
skrawek papieru, na k t ó r y b y się Jęki rannych. W cza-
siadacz po\sy czyni odcisk ] Wrzenia został 
tyloskopijut. W ten sposób 
kluczone są możliwe naduJ| 
w razie zagubienia polisy 
iej nosiadacza. 

zabity 
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Wieczo rne r o z r y w k i Ł M 
Teatr Mlefakti — Spdł slaf 

Grtsze 
Teatr Kameralny: — Światy 
Teatr Popularny: — La&a. 
Apollo: — 1. Mężczyzna ule 

It Przepaść tycia. 
Cailno: — Biedny Kieolo. 
Corso: — I Wybuch w pro 

II Bunt kawalerów. 
Capit.ii: — Bicz Boży. 
Czary: — Bochaterowle morza. 
Dobry Wieczór: — Tylko dla 

stych. 
Luna: — Trójka. 
Orand-Klno: — Parada mfoścl.l 
Oświatowy: — Miasto be* kobl 

dla dorosl. Aby tyć — dla mM 
Kameleoo: — Lopek tak chce.* 
Mimoza: — Pokusy Eurotry. 
Odeon: — Na zgliszczach namiw^lnica I a j , a w (udowych w clUL 
Palące: — Lekcja miłości. J** micś c|u Wuczau, fdzlo pod-
Przedwiośnie: — LetJon pot̂ J "otaru dnia 19 b. m. 650 osób 

cćw. 0 4 , 0 łmlerc w płomieniach. OŁM 
Raj: Golgota uozołwe] koMetf| ^ 

I Z ™ - ^ T ~ J Pomnik marszal 
Wodewil: - Na zgliszcza-, »4 S t a H i O W SC 
Zachęta: - Kult ctali. V | D ^ 1 " 
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10. (Od wł. kor ) 
r 

uchwaliła postawić 
, Sniinna Sławkowa (pow. 

L k o w i Piłsudskiemu, a 
2 "lic nazwać jego imie-
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